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Z i E M U 1 Ń 5 T W 0
o w y ty c z n y c h  p o lity k i re ln s j
W dn. 10 i 11 czerwca odbyć się 

ma w Ministerstwie wielka konferen­
cja vt sprawie wytycznych polityki 
rolnej na r. 1932-33. Rada Naczelna 
Organizacyj Zemiańskich w odniesie­
niu do poszczególnych zagadnień, Kto 
re będą rozważane na konferencji, za­
jęta następujące stanowisko, (stre­
szczamy według memorjału przytoczo  
nego w  „Gazecie Handlowej"):

Polityka zbozow a. —  Wyniki pań­
stwowej polityki zbożowej w bieżą­
cym roku guspodarczym są naogół 
dodatnie. Ceny żyta w kampanji bie­
żącej w ykazywały w Polsce tendencję 
d o  oderwania się od rynku św iatow e­
g o  wcześniej, niż w  kampanji ubieg­
łej. jednak tendencja ta me została w  
całej pełni wyzyskana- skutkiem zbyt 
późnego rozpoczęcia interwencji 
oiaz braku dostatecznych środków w  
zakresie interwencji PZPZ w momen­
cie  wzmocnionej podaży. Rada Naczel 
na wypowiada się za utrzymaniem w  
przyszłym roku gospodarczym  cało­
kształtu dotychczasow ych środków  
działania, t. zw . interwencyjnych za ­
kupów, premij w yw ozow ych  ora2 kre­
d ytów  pod rejestrowy zastaw  rolni­
czy , przy utrzyman.u nadal pełnej* o- 
-chiony przed importem oraz przy za­
gwarantowaniu naszem u rolnictwu zor 
ganizow anego w yw ozu zbóż zagrań

Nastiój ten należy wykorzystać, 
jako najcenniejszego sprzymierzeńca.

Jakkolwiek niema widoków na zoyt 
wielką zwyżkę zboża, zagranicą, to 
jednak przeżywana obecnie depresja, 
jako  wyjątkowo głęboka, daje niejakie 
jiodstawy do sądu, że mimo wszystko  
pew na zwyżka może nastąpić, i że 
skutkiem tego nie należy dążyć po 
żniwach do obniżenia poziomu cen kra 
jow ych do zagranicznego, lecz raczej 
umożliwić rolnictwu doczekanie się 
momentu podniesienia cen świato-  
e ych do poziomu oderwanej ceny w e­
wnętrzne]. Gdyby nawet moment ten 
nie nastąpił, to zawsze istnieje możli­
w ość  pozbycia się  nadmiaru zboża z 
magazynów w  postaci deficytowego  
'„■Ksportu PZPZ. Straty z tego tytułu 
opłacą się całoksztahowd życia gospo  
•darcze-go kraju.

Polityka interwencyjna. —  T ego­
roczna działalność PZPZ ocenić należy  
jak zdecydow anie pożyteczną w odnie 
sieniu do podtrzymania cen. Rada Na 
czelna jest zdania, że tej instytucji 
należy jednak zapewnić takie środki 
własne oraz kredyty, które umożliwi­

łyb y  bardziej konsekwentne przepro­
wadzenie akcji interwencyjnej.

Nadto należałoby osiągnąć zharmo 
nizowanie akcji PZPZ z działalnością 
młynarstwa krajowego, które przecho­
dzi bardzo poważny kryzys. W intere 
sie rolnictwa leży wciągnięcie młynar 
stw a w  akcję zwdązania nadmiernej 
podaży zboża. N ajw iększe e e b e z o ie -  
czenstw o przedstaw ia mterwencja 
FZPZ in minus w  dziedzinie cen m ą­
ki. Akcję tę należy całkow icie w yklu­
czyć z programu PZPZ, jako ftamuią- 
cą naturalny w zrost cen i podkopuią- 
cą zautanie w  celow ość  akcji inter­
w encyjnej w  kierunku zapewnienia  
rentow ności produkcji.

Rada Naczelna stoi na stanowisku, 
że  prtmje w yw ozow e spełniają swą  
rołę, przyczyniając się do podnosze­
nia cen wewnętrznych o swą w yso ­
kość.

Rejestrowy zastaw  zboża. —  By
kiedyt rejestrowy należycie spełnić  
mógł swe zadania i nie powodował  
nadmiernej podaży w terminach płat­
ności kredytu, co niejako paraliżuje 
dodatnie skutki akcji interwencyjnej, 
— koniecznem jest także ustalenie 
terminów płatności, które uniemożli­
wiałyby nadmierną podaż w pewnych  
okresach. W  rozumieniu Rady Naczel­
nej należałoby tak ustanowić terminy 
ażeby splata w różnych rejonach przy 
padałaby na coj-az inną datę.

Biorąc pod uwagę trudności, ja­
kie będą przy rozprowadzaniu przez 
banki kredytu zastawowego z pow o­
du osłabionej odpowiedzialności po­
szczególnych producentów, należałoby 
niezależnie od normalnej formy zna­
leźć formę p,-awn4 zastawu zboża, de­
ponowanego w  odpowiedzialnych ma­
jątkowo młynach

Pożądane byłoby rozszerzenie rów 
nolegle z kredytem rejestrowym kredy 
tów lombardowych i warrantowych, 
zakupów na terminy oraz bliższe po­
wiązanie tych form kredytu w jedną  
organizacyjną całość.

Standaryzacja eksportu płodow
rolnych. —  Standaryzacja w yw ozu ar­
tykułów rolniczych z natury rzeczy mu 
si być elastyczna. Rząd musi mieć za­
pewnioną swobodę działania każdora­
zow ego dostosowania jirzcpisów stan­
daryzacyjnych do rzeczywistych po­
trzeb życiowych. Sprawa standaryza­
cji może być najlepiej rozstrzygnięta 
na drodze wydania ramowej ustawy, 
upoważniającej rząd do w ydawania  
rozporządzeń o wprowadzeniu stanca  
ryzacji eksportu poszczególnych arty­
kułów gospodarstwa wiejskiego.

honcentracja eKspoitu. —  Koncen 
trację eksportu należy stosować tylko 
do tych produktów rolnych, których 
w yw óz napotyka specjalse trudności, 
pociągające za sobą konieczność pew  
nego ograniczania swobody w handlu 
danym artykułem. Poza temi wyjątka­
mi w yw óz płodów rolnych winien od­
bywać się na zasadach wolności go ­
spodarczej.

O ile zachodzi nieodzowna potrze­
ba koncentracji, najodpowiedniejszą  
formą byłyby związki, czy syndykaty 
eksporterów z udziałem innych zainte 
resowanych gałęzi gospodarczych. W o  
bec tego, że dobrowolne porozumie­
nie członków tego rodzaju organiza- 
cyj jest bardzo wątpliwem, byt ich wi 
nien być oparty o pewną formę przy­
musu. Wskazanem byłoby, by związ­
ki czy syndykaty były wyposażone  
pizez państwo w  pizywdej rozdziału 
zaświadczeń, zwalniających eksport 
danego artykułu od ceł w yw ozow ych  
lub zaświadczeń, upoważniających do 
otrzymania zwrotu cła. W ysuwając  
koncepcję związków i syndykatów  
eksportowych, wypowiada się Rada 
Naczelna przeciw' innym formom kon­
centracji wywozu, zwłaszcza zaś prze­
ciwko przekazaniu wyżej wymienio­
nych funkcyj Związkowi Izb Przemy­
słowo - Handlowych.

Przy tworzeniu tych organizacyj 
należy przestrzegać następujących za­
sad:

1) należeć do ZwMązku czy syndy­
katu poza firmami handlowemi, mo­
gą organizacje rolnicze, a nawet po­
szczególni producenci rolni, 2 )  rolni­
ctwo ma statutowo zapewniony udział 
w ich władzach . tak wykonawczych,  
jak i nadzorczych, 3 )  część docho­
dów' związków' czy syndykatów eks­
portowych przeznacza się na polepsze  
nie warunków produkcji artykułów roi 
niczych, których w yw óz jest skoncen­
trowany w ręku danego związku lub 
syndykatu.

Preferencja dla krajowych surow ­
ców  rolniczych —  Zdaniem Rady Na­
czelnej, rozwiązanie zagadnienia pre­
ferencji dla rodzimych surowców rol­
niczych należy szukać na drodze:

a) w'prow'adzenia i przestrzegania  
przez państwo, samorządy oraz insty­
tucje państwowe i samorządowe za­
sady nabywania na własne potrzeby  
wyrobów wytworzonych wyłącznie  
lub w znacznym stopniu z krajowych 
surowców (dotyczy to zwłaszcza arty 
kułów włókienniczych); b) regulowa­
nia przywozu konkurencyjnych surow­
ców  zagranicznych na drodze zakazów  
pizywozu i prohibieyjnych stawek  
celnych z zastosowaniem do nich bez 
lub niskocłowych kontyngentów przy­
wozowych w  rozmiarach, pokrywają­
cych niedobór krajowych surowców. 
Przymus ustawowy byłby do zasto­
sowania w' ostatecznym razie, gdyby  
wyżej proponowane środki okazały  
się bezskuteczne i gdyby stwierdzo­
no, że istnieją wszelkie objektywne 
w'arunki zaopatrywania w  surowce ro­
dzimego pochodzenia. Dla umożliwie­
nia rolnictwu dostawy przemysłowej 
surowców wr odpowiedniej ilości i ja­
kości, należy stworzyć związki produ­
centów surowców rolniczych.

Giełdy mięsne. —  Zakładanie giełd 
mięsnych w miastach prowincjonal­
nych R N. uważa jeszcze za przed­
wczesne, ponieważ nawet jedyna gieł­
da w' Warszawie nie potrafiła rozwi­
nąć należytej działalności. Natomiast  
R. N. wypow iada się za powołaniem  
do życia przy większych prowincjo­
nalnych targowiskach żyw ego  inwen­
tarza komisji notowań cen z dokony­
wanych na tych targow skach  tranzak- 
cyj

Cło i taryfy kolejow e. —  W  me-
morjale swym (a raczej odpowiedzi  
na kwestjonarjusz Ministerstwa) Ra­
da Naczelna nie porusza narazie za­
sadniczego żądania generalnej obniżki 
taryf kolejowych dla artykułów rolni­
czych i dostosowania stawek prze-

tym wypadku na prezesa stronnictwa  
w yrrat.ooj Bruening?

OBRADY CENTRUM łów , ośw iadczył, że to co  nje udało Uchodzi za rzecz pewną, że Bruening
BERLIN (P A T ). —  Przygotowania się B ism atckow i, nie pow .edzie się ró pędzie czołow ym  kandydatem centrum  

poszczególnych stronnictw do kam pa- w nież panom Schleicherom  i Schras- przy w yborach do Reichstagu. M ówią 
nji w yborczej są w  pełnym toku. — - saerom. Centrum pozostanie tak, jak pozatem , że prałat Kaas w ystępuje ze 

YVe środę pod przewodnictwem  dotychczas, najważniejszym  w  polity- stanowiska prezesa stronnictwa. — W  
prałata Kaasa obradował zarząd g łów  ce Rzeszy.
ny partji centiow ej. Posiedzenie za- Sytuację wew nętrzno - polityczną  
gaił Kaas, w yiażając uznanie i so li- zreferował kanclerz B m ening. uwzgled  
darność stronnictwa z kanclerzem niając zw łaszcza ostatnie wydarzenia,
Bruenirigiem, który w edług słów  m ów które doprowadziły do kryzysu gabi- 
cy, w ostatnich latach był stale eks netow ego i utworzenia rządu von Pap  
ponentem polityki niemieckiej. pena. Mówca nakreślił p lar kampanji tygodniu nastąpi

Nadejdzie dzień, —  ośw iadczył Ka wyborczej*, który spotkał się  z ap .oba gabinetu Rzeszy, 
as„ —  kiedy członkow ie rządu ob ec- tą zeoranych.
nego zrozumieją, że droga, po której Zgromadzeni wyrazili votum zaufa 
kroczą, jest fałszyw a. Następnie poseł nia parlamentarne, frakcji centrowej,
Jobs, krytykując akcję grupy genera- w  szczególności zaś dr. Brueningowi.

m a r u n k i  d e  W  l e r y
LONDYN (P a T ) . —  „DAILY HE czenie Ulster do w olnego państw a.—  n m‘ P°datek od zatrudnienia,

PIERWSZE DEKRETY 
RZĄDU VON PAPPENA

BERLIN (P A T ). —  W  p-zyszłym  
ogłoszenie uchwal 

Ujętych w  formę 3 
dekretów.

Pierw szy dekref obejm ie kompleks 
sp raw  fin an sow ych  i D udżetov'ych—  
Zawarte w nim zarządzenia, oparte na 
planach gabinetu Brueninga w prow a­
dzają now e ograniczenia św iadczeń  
socjalnych i now e podatki, m iędzy in

rald" aonosi z Dublina, że rokowania O ile te dwa warunki beda uwzgled- 
Thom sona i Hailshama z de Yalery nione, w ów czas —  zdaniem de Yaie- 
zabrnęły odrazu w  impas. „Daily He- ry —  stw orzone zostaną podstawy  
ia ld ‘' postaw ił żądanie zgody rządu trw ałego pokojow ego w spółżycia  i 
brytyjskiego na uchylenie przysięgi o - tylko w  tym wypadku Irlandja gotow a  
laz  na unifikację lrlandji przez w łą- jest poczynić pew ne ustępstw a.

SPRAWA KŁAJPEDY w TRYBUNALE HASKIM
ODROCZENIE SPRAW Y NA 3 DH\

HAGA (P A T ).  —  W dniu 8 bm. o- tępił litewską metodę interpretacji sta 
twarto sesję Trybunału Sprawiedliwo- tutu.
ści, poświęconą sprawie kłajpedzkiej A gen d  Francji, Włoch i Japonji.

Agent rządu angielskiego, koncen- w krótkich przemówieniacn przyłączyli 
trując w yw ody około głównego punk- sie do powyższych zdan, poczem a- 
tu sporu, i wskazując na to, że gu- gent Francji podkreślił w  szczególno-  
bernator nie miał prawa usuwać preze ści, że mocarstwa nie są bezpośred-  
5;a dyrektorjatu, podkreślił, że staiU nio zainteresowane, pragną jedynie au 
kłajpedzki tylko formalnie jest ustawą tentycznych inierpretacyj statutu, 
litewska, w  istocie jednak jako załącz Delegat litewski Sidzikauska.s pro- 
nik do konwencji paryskiej, jest ukła- sił o trzydniowe odroczenie .rozprawy 
dem, ograniczającym suwerenność li- w celu przygotowania odpowiedzi, 
tewską, Agent rządu angielskiego po- —

Sabotażowa akcja Kcminternu
' W  BELGJl

BRUKSELA (P A T j.  —  Dziennik Japonji, względnie na linjach iranspor 
„'La Nation B elge“ podał dziś wiado- towych, które będą je przewoziły, 
mość, która uzyskuje w Brukseli po- Specjalni instruktorzy, którzy ma- 
twierdzenie, że sowiecki komintern za ją prowadzić robotę sabotażową, w  
wiadomił wszystkie sekcje międzynaro krótkim czasie przybędą do Brukseli, 
dówki komunistycznej, aby natych- Przygotowania są czynione na wypa-  
miast przygotowały środki sabotażowe dek konfliktu między Rosją a Japonją, 
jak pożary, wybuchy itd. we w szy- który rzekomo ma nastąpić w najbiiż- 
słkich fabrykach belgijskich, które bę- szych dniach, 
dą wyrabiały materjały wojenne dla -----------

W  drugim dekrecie sprecyzow ane  
zostały proiekty rządowe w sprawie 
zati ucimenia bezrobotnych. Dotyczą  
one miedzy innemi planu kolonizacji 
oraz zorganizowania tak zw anych do­
browolnych oddziałów  pracy.

Trzeci dekret czysto  polityczny za 
w ierać będzie now e postanow ienia w  
spraw ie organizacyj o  charakterze 
w ojskow ym . W  dekrecie tym znajdą 
się  przepisy, którym będą musiały poa  
porządkować się  restytuowane oddzia 
ły hitlerowskie. Pozatem  ma byc znie 
sinny zakaz noszenia mundurów przez 
członków  organizacyj o  chrakterze 
w ojskow ym  oraz cofnięte być mają 
dotychczasow e ograniczenia prasowe

DLACZEGO NIEMCY NIE MOGĄ 
PŁACIĆ?

LONDYN (P A T ). —  Niem ieck. m i­
nister spraw zagranicznych von Neu- 
rath zlozyl wczoraj ministrowi Sim o­
nowi memorandum, w yjaśniające, d la­
czego  Niem cy nie m ogą płacić ouszko  
dowań Dzisiaj p izyjęty od będzie 
przez Mac Donalda, który w ydaje dla 
niego pożegnalne śniadanie.

Na śniadaniu tern zostaną defini­
tyw nie w yjaśnione zagadnienia konfe­
rencji lozańskiej i rozbrojeniowej w  
stosunku do Niem iec i Anglji. Rząd 
niemiecki zdecydow ał się  me obsadzać  
narazie stanow iska ambasadora w  
Londynie, co  ułatwi częste w izyty  w  
Londynie von Neuratha.

z poii-ifiKi m o n  i i i
SENSACJA PARYSKA ORGANU RADYKAŁÓW

W ARSZAW A 5. VI (te l. w łasn y), w W arszawie,, jest fakt, że Marszałek m .ędzy w oisK ow oscią ooiska a niem ie- 
— W ieczorem  nadeszła do W arszawy Piłsuoski zawarł w  najgłębszej' tajem- cką.
w iadom ość z Paryża, g łosząca, że nicy daleko idące porozumienie wojsko Dzienn. t donos* dalej, łż  ów  sojusz 
dziennik tam tejszy „La Repubnque“ w o - polityczne z Niemcami. Rokowa poisko - niemiecki wym ierzony miał- 
będący głów nym  organem stronnictwa ma toczyć się  miały pom iędzy Mar- by być przeciwko Rosii sow ieckiej, 
premjera H eniota , og łosił dziś nie- szałkiem  Piłsudskim  a w ysłannikiem  Dowiadujem y sie, że am basaaa  
zw ykle sensacyjne informacje, dotyczą gen. Schleichera, W  rezultacie tych ro polska w Paryżu w ystosow ała  do pra 
ce Polski i N iem iec. kow ań miano osiągnąć jakiś bliżej* nie sy  francuskiej sprostowanie informa-

„l ,a Republique“ pisze m ianowicie, określony kompromis w  soraw ie P o- cyj „Le Repuc_ique*‘. 
ze w edług jej informacyj powodem  morza, a dc W arszaw y na jesieni rb. 
w yznaczenia na dzień 1 sierpnia rb. ma przybyć misja w ojskow a m em iec- 
w yjazdu francuskiej misji w ojskow ej ka w  celu nawiązania w spółpracy po-

H isikn tirg -IM n iag
PRZEBIEG OSTATNIEJ 

ROZMOWY
BER,LItż P A T . —  D ortm uncU śl , G» 

n era l A ji*eiger“ ogłasza, d z iś  niezwvkl« 
c iekaw e szczegóły, do tyczące kon flik tu  
m iędzy  p rezy d en tem  H in d en b u rg iem  3 
b y ły m  kanc le rzem  B ru en in g iem . W e­
d łu g  re la c y j w sp o m n ian eg o  d z ien n ik a  
v, so b o tę  28 m a ja  o d b y ła  się  rozmowa 
między k anc le rzem  Brueii.mgj.em i p re  
zyden tem  R zeszy, k tó ra  zdecydow ała  < 
d y m is ji popzredn iego  g ab in e tu . R ozm o­
w a m ia łc  p rzeb ieg  n a s tę p u ją c y :

W  czas ie  re fe ro w an ia  przez k an c le ­
rz a  B ru e n in g a  p ro je k tu  now ego  a e k r^ tu  
p rezy d en t H L ndenburg n ag le  w trą c ił py  
t a n i e :

„P ow iedziano  m i, że deim et ten  za­
w ie ra  boLs/>nvick p ia n  ikoioiuisacji. J a k  
s ię  w łaśc iw ie  sp ra w a  t a  p rz e d s ta w ia ? "  
B ru en in g , n ie  w aa jąc  s ię  b liżej w tę  
sp raw ę, k o n ty n u o w a ł sw ój re fe m  i 
g d y  p rzy stą p i!  do  k w es t j i  finansów , 
H in d en b u rg  znow u p rz e rw a ł:

„Kwesltjr f in an so w e -będą też p o ru ­
szan e  J a  m yślę, że  tu  znow u tra k to w a ć  
s ię  będzie sp ra w ę  po bolszew icku".

G d;r to  p y ta n ie , za su g e ro w an e  p r t -  
zydentow i R zeszy  przez nieodpow iedziai 
n e  czy n n ik i, .kanclerz B ru en in g  rów - 
m eż pom m ął m ilczen iem , p rez y d en t n a ­
gie o św , a d c z y ł:

„ N a  to , m ó j d ro g : p a n ie  kanclerzu , 
d a le j ta k  isć  w  żad n y m  raz ie  n ie  m oże­
m y. B olszew ick ich  ta r y f  p łac i  bo lsze­
w ick ich  osied li n ie  m ożem y lo b ić . O baj 
fachow cy  -u ch u  zaw odow ego m uszą  wy­
s tą p ić  z rz ą a u "

G dy B m eniing ,-po jrzał wówrczas z® 
zdziw ieniem  na p rezy d en ta , te n  o s ta tn i 
pow iedzia ł:

„R ozum iem  przez to  p an a  i S tcg e r-  
w alda. O czyw iście, m oże p an  w now ym  
g ab in ec ie  p ozostać  n a  s ta n o w isk u  Imi- 
n is i r  spraw  za g ran ic zn y c h "

N a  to  k an c le rz  sz o rs tk o  odpow ie­
dzia ł

D zięku ję  pauU, pan ie  fe ld m arsza łk u . 
Z  połam anym i k ręgosłupem  r ie  będę m i­
n is tre m " .

H in d en b u rg , w idocznie n ie  p rzy g o to  
w an y  ma- tę  odm ow ę, ośw r.adczy!:

„A  ja k  to  będzie, jeżeh  te ra z  zacznę 
z p an em  mówić ja k  oficei do  o fic e ra ? "

N a 00 B ru en in g  o d p a rł: „N ie  chodzi 
bu o  k w es tje  uczucia. N a  to  sp ra w y  po­
su n ę ły  isię ju ż  zby t daleko  i s a  /.by w a ­
żne Z d aje  m i s ię  też, że p a n  n ie  uw aża 
już , a b y  mo, ran zad an iem  by ło  o strze­
g a ć  parna p rz e a  n ieoezpieczeńs-w <am , 
k tó re  w ynikną z  tego , co te ra z  n a s tą p -  
P o s ta ra n o  s ię  zapew ne ju ż  z in n e j s t r o ­
n y  o w yczerpu jące  p o in fo rm o w ał ,ie 
p a u a “ .

W obec prób, p o d ję ty ch  przez T re v i-  
ranu.sa, a b y  doprow adzić do porozum ie­
n ia  m iędzy  B u ien iy g iem  a H in d en b u r- 
giem . k an c le rz  ośw iadczy! T re " ira n u -  
sow i odm ow nie ma te g o  ro d za ju  p ró b y  
choćby  a te g o  pow odu, że  je g o  zdan iem  
p łk . H in d e n b u rg  zdołał ca łkow ic ie  p rze­
fo rso w a ć  sw oje s ta n o w isk o  u o jca  i  d o ­
d a ł .  „N iem a celu n aw iązv w ać  z e rw a ­
n y c h  n ic i" . D y m isję  rz ą d u  m iał B ru e - 
nónp w ręczyć w  na jb liższy  poniedz,iaiek 
ze s ło w am i: „W ręczam  panu , p an ie  p re ­
zydencie R zeszy n aszą  p ro śb ę  o  d y m i­
s ję  d o k ła d n ie  w- 7 d n . po pana  ponow ­
n y m  w yborze" , n a  co p -ez y d en t n ie  d a ł 
żad n ej odpow iedzi

W edług  in fo rm a c y j p ra sy , pow yższa 
w iadom ość o- rozm ow ie pochodzić m a 
bezpośrednio  z oioczenia, H in d e nburga .

w ozow ycn do obecnej wartości pło- nus w  dziedzinie cen mąki oraz stoso  
dów rolnych, którą to zniżkę R. b u- wania koncentracji eksportu tvlko do 
w aża za konieczna. -  natomiast w y- t h produktow> któ cll ^  
suwa szereg postulatów z dziedziny J F

ty k a  sp e c ja ln e  tru d n o śc i, p rz y  z a c h o ­
w a n iu  w  s to su n k u  do  p o z o s ta ły c h  p ro  
duk tów  z a sa d y  w o ln o śc i g o sp o d a rc z e j 
N ie s te ty , p om im o  o c z y w is te j d la  ro ln i 

n ień , k tó re  m a ją  by ć  p o ru sz o n e  n a  c tw a  sz k o d y  a ż a d n y c h  k o rzy śc i d la
cen

ulg taryfowych i celnych dla n ie k tó ­
rych artykułów rolnych

Jak widzimy z tego pubieżnego 
przeglądu uwag R. N. co do zagad-

W W arszawie koła iządow e n a­
zw ały wiadom ość cala poprostu fanta 2 q o n  
zją i odniosły się  do niej m etylko z 
pobłażaniem, ale w ręcz ją zbagatelizo­
wały, tw ierdząc, iż nie jest nawet wat 
ta urzędow ego zaprzeczenia.. W  każ­
dym bądź razie cała historja paryska 
w yw ołała w  kołacn oolitycznych o- 
gromne poruszenie i sensację.

A M B A SA D O R A  W ŁO SK IEG O  
W  L O N D T N 5E

E O N D Y N  .P A T  — A m b asad o r wło­
s k i  w  L o n d y n ie  B ord o n o ro  u legł u ag le  
w cao ra j popołudniu  ciężk iem u a tak o w i 
se rca . G dy  la d c a  am b asa d y  w szed ł ao  
g a b in e tu  am b a sa d o ra , za s ia ł go  le iące- 
d y m is ji -pooraedniego g ab in e tu . E ozmo-

wielkiej konferencji w Ministerstwie, 
Rada Naczelna Organizacyj Ziemiań­
skich w  dalszym ciągu stoi na stano­
wisku, które zajęła już przed kilku la­
ty, Przeświadczenie o słuszności tego 
stanowiska coraz szersze zatacza ko­
ła, o czein sv.'iadczy ta okoliczność, że 
szereg tez, do których pierwotnie u- 
stosunkowywano się ujemnie, dziś 
znajduje częściową realizację w posu 
nięciach czynników rządzących.

Jak należy przewidywać, dwie te­
zy wysuwane przez R N. spotkają 
się z najmniejszem zrozumieniem i z 
największym oporem. Dotyczy to z3- 
nu chania akcji interwencyjnej in mi-

konsumenta, polityka obniżania 
mąki w dalszym ciągu stosowana jest 
wyjątkowo rygorystycznie i planowo  
bądź w drodze akcji interwencyjnej 
PZPZ., bądź w drodze administracyj­
nego regulowania cen. Obawy nasze

: od.v iezicmy zosta ł n a ty c h m ia s t do  lecz-
M arszałek Piłsudski ptzyjąl aziś w  n icy , g d z ie  d z iś  ranc o  godz. 5,4E 

B elw eaerze na duższej audjencji przy z m a r ł .  P rz y cz y n ą  s im erc i był krwotoK  
byłego  z  Berlma posła polsk iego dr. m ózgu. B ordoraaro  Liczył la t  55 i  był 
Adolfa W ysockiego. am b asa d o re m  w  L o n d y n ie  od 5 la t.

Mac Donald wyjechał do Paryż?
LONDYN (P A T ).  —  Premjer Mac dem do Paryża Mac Donald odbędzie  

Donald wyiedża do Paryża w sobotę rozmowę z przybywającym do Londy 
co do drugiego zagadnienia powodo- przed południem. Z Paryża premjer nu de Yalerą, potem zaś będzie przyję
wane są przewagą wśród niektórych 
czynników miarodajnych upodobań 
iatysłycznych. Pozatem należy iprzewf 
dywać, że inne tezy R. N. znajdą na­
leżyte zrozumienie, terrjbardziej, że 
stanowią jakby dalszą obowiązującą  
konsekwencję, \\'ynikaiącą z planu po­
lityki rolnej, który już znalazł zastoso­
wanie w  roku ubiegłym. H-ski.

e-

wyjedzie do Lozanny, gdzie pozosta­
nie około 3 ch tygodni. Przed wyjaz-

ty przez króla, aby przedstawić! mu 
wynik tej rozmowy, którą się król bar 

___ - dzo interesuje. Stan zdrowia premjera
KONSULATY POLSKIE M ALGIERZE Mac Donalda jest zadowalający, acz­

kolwiek premjer cierpi jeszcze na sil-
A LGEK  P A T  —  W  ty c h  d r ia c h  or 

tw a r te  z o s ta ły  w e f ra n c u sk ie j A fry ce  
P ó łn o cn e j 2 honorow e k o n su la ty  po l­
sk ie . m ian o w ic ie  w  T u n is ie  i Oranu* 1 
O ba te  itonsuiai-y o o d le g a ją  g e n e ra ln e ­
m u k o n su la tó w : w  A lgerze.

ne bóle ręki.

CUKIER W  WORKACH LNIANYCH 
OSŁODZI DOLĘ ROLNIKA.
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S!LVA RERUM
Sprawy związane z muzyką, zaczy­

nają nabierać aktualności. Szerszy ogół  
intensywniej reaguje na konkursy mu-

Pierwsza mowa opozycyjna T a r t o tóp.ert kamish htmnej
Na konferencji rozbrojeniowej w Genewie

zy czn e  (p ra w ie  tak  c iek a w e , ja k ... z a -  B lum u w stą p if  a a  tryD unę Tai d ieu , k tó *  kor.eeK w encją by ło  ban k ru c tw o .

GENEWA ( P A T ) .  _  Komisja lot-
P a k YŻ P a .T. —  P o  ,pi zem ow iem u s to so w a li za sad y  fin an so w e , K tórych zm uszen i s ą  odm uw ić pi-ezesowi r a d y  n ,cza  k o n fe ren c ji ro z b ro je n io w e j p rz y -  

. . ko ese  w e a m  b y ło  L in lru e tw o . m in is tró w  vot*ufi ^ u f a n i a .  i ^ ł a * d z iś  'd e f in ity w n ie  ' t e k s t  ra p u  tu
w o d y  s p o r to w e ) ,  b ie rz e  u d z ia ł w  o b -  r y  p rzem aw ia ł w  to n ie  spoko jnym , n ie  P rzy w ó d ca  o p o zy c ji p o d k reśla , ze Ale P o stęp o w an ie  sw e T a rd ie u  tłu m aczy  t)| a  ko m js jj g łó w n ej 
c h o d a c h , u ro c z y s to śc ia c h , ju b ile u sz a c h , p rze jm u ją c  s ię  zby tn io  od rucham i gn ie - D onald  zm uszony  byi opuścić sze reg i fak tem , że Brum , k tó reg o  koncepcje  w  

T o  też  nie za sz k o d z i z a in te re so w a ć  wu, jak ie  m ow a jeg o  chw ilam i w yw oły- p a r . j i  so c ja lis ty c z n e j i p rzy p o m in a  o- dziedzin/ie b ezp ieczeństw a n ie  odpow iu- 
s ię  m uzykam i. A B C  (1 5 8 )  z a s ta n a w ia  w a ta  n a  ław ach  lew icy, B y ły  prezesi r a -  k re s  długów i d e ficy tó w  w  okresie, pa- d a ją  zasadom  H e r r io ta  zapow iedział, że 
s ię  nad  tern, ja k ie  w ła śc iw o śc i p o w i-  dy  m in is tró w  zarzu ca  so c ja lis to m , że .iłow ania k a r te lu  ludow ego, t. j. w la- s tro n n ic tw o  so c ja lis ty czn e  poprze obec-

a a r n i  a —

nien p o s ia d a ć  w y b itn y  k ap e lm is trz . za każdym  razem , g d y  znaleźli .się u s te - ta c h  1924— 192t>. ny  rząd.

V A I DA
MIHISTRtM SPRAW  Zh GR.

Pierwsza część raportu zawiera od 
powiedzi na pytania komisji głównej, 
co do broni ofenzywnej.

Druga cześć zawiera studjum tech 
niczne warunków dla ofensywnego cha 
rakteru wojny lotniczej.

Jakie w łaściw ość powinien iraeć wybitny ru  w ładzy, w y p ie ra ł 
kapelmistrz? Właściwość dwojakiej natury: 
muzyczne i ogólno-ludzkie. Z muzycznych: 
słuch, poczucie rytmu (w rozległem znaczę 
niu tego słowa), gruntowną znajomość in­
strumentów, doświadczenie orkiestrowe, w y­
kształcenie teoretyczne, kulturę artystyczną 
i... coś jeszcze.

To „coś" — to rzecz najważniejsza: dar 
c-atwórczy, Dez kiorego wszystkie pozostałe 
zalety tracą na wartości, dar niezbędny dla

.się sw ych zaa»d

Zjazd Wojewodów

N a s tę p n ie  przem ów ca n a le g a ł specja-1 
nie, ażeby  Herrioil udzielił bliż.-zych 
w y ja ś n ie ń  co do  s ta n o w isk a , ja k ie  zaji- 
m ie n a  konferencja) ro zb ro jen io w e j. —  
F ra n c ja  złożyła ta m  ośw iadczenie, że w  
c ią g u  na jb liższy ch  la t  10 u trz y m a  sw ój

NIE 390, LECZ 384  
PARYŻ (PA T). — Agencja havasa po

W A R SZA W A . P A T , — W  d n ia c h  9 
i 10 bm . odbędzie s ię  w W arszaw ie  2- 
d n io w y  zjazd  w szy stk ich  w ojew odów . 

każdego wykonawcy estradowego, a o tyle W  d m u  9 bm . odbędzie , ię k o n fe re n c ja  ™ - v p row adzać do  n iego  m odyfikac ji,

się, ż wynik głosowania nad votum zaufa 
nia dla rządu przedstawia się jak następu- 

, . . je: za votinn zaufania głosowało 384 depa-
budżr t woji.koiwy aa ty m  sa m y m  pozio- towanych, przeciwko r7ąaowi   1 1 5 ,__
m ie, co w roku  1932. Je że li H e rrro t za - wstrzymało się od głosowania U 0 deputo- 
m ie rz a  p o p ie ra ć  te n  p u n k t wrid zen ia  i wanycb

KTO GŁOSOWAŁ

aaje, ze po dokładnem obliczeniu okazało negatywnym wynikiem. W obec tego

Trzecia część dotyczy sprawy bom 
bardowania powietrznego. Pozatem dt> 

BUKARESZT (PA T ) —  Roznto raportu załączono deklaracje i zastrze 
z przedstawicielami partji liberał- Ż51lia różnych ddegacyj. W deklaracji 
Jerzego Bratianu zakończyły sie ło ż o n e j  komisji, delegat polski płk. de

nu w ministerstwie rolnictwa zostali
 ̂       _ mianowani Cheimegeant i Srban, w

r  p re rac  g 0. w  przeciw nym i razi*- za jm ie  p 4 n Vz , P »T , . , . m in is te rs tw ie  o św ia ty  —  A ndre i
czas kMJrej om ow nm e będą sp ra w y  go- . (nf. _ „  „  ■■ n a  (PAT) -  Wedle inforthacyj, 1 ’ v

w y
nej

B a u ra in  p rz e d s ta w ił  s ta n o w isk o  de le ­
ski ad  g a b in e tu  z o s ta ł u z u p e łn io n y  § ac i '  P o lsk ie j. P o d k re ś lił,  że d e le g a c ja  
cz ło n k am i p a r tj i  n a ro d o w o  -  ch fo p - p o lsk a  od p o c z ą tk u  ustosunK O w ała się 
sk ie j. te k ę  m in is tra  ro ln ic tw a  o b ją ł P o c h y l n i e  do  o g ra n ic z e n ia  lo tn ic tw a  
V oicu N itzescu , te k e  m in is tra  o św ia ty  bortCbow ego p o d  w aru n k ie m , a b y  o g ra  
— P e rie tz e a n u . N a p o d s e k re ta rz a  s ta ł  n u ż e n ia  b y ły  sk u te cz n e . P iz y  decyzji

bardziej pot, zebny kapelmistrzowi, > ID bar ^ e w o ó ó w  z  m in is tre m  ro ln ic tw u , pod- T a rd te u  ,po^frci s‘>vyni Pr zyjacioio: po ZA YOTUM ZAUFANIA?

w obec n ieg o  odm ientne s ta n o w isk o , n a  krążących w kuluarach Izby, przyznane rza m in is te rs tw ie  sk a rb u  —  O risan
o lrn T -r .b  W rn ZWL-e H "W, w L_J t 11 J  . u, iZv J?   f _ ł • ; . * 1 ’ T ( ,

dziej skomplikowany, bardziej czuły, a zara­
zem oporny jest jego instrument od innych 
instt umentów muzycznych Bywalcy sal kon­
certowych wiedzą dobrze, ile znaczy ten dar
bezcenny! ' - — - - , , .■ .< - i*,.,*,, *.*. * a .u a  u m s iu w d t ut

C zy  s p o ro  je s t  ta k ic h  k a p e lm is trz ó w , sp ra w  w o w n ę o -z ^ c h . n a  k tó r e j  om ó - w ac z a d a n ia  podczas p rzy sz ły ch  i _ ow» "M g,os? "  lewic, tgjgykal- ty m c z a so w o  te k e  m in is tra  sp ra w
3 K 1 r  nr C l r , i, T z ro n n id  1 r u neJ- 0ra2 OKOłO 50 głoSOW grUpv renubllka 3 . „  V d T ldw

spcrdarcze. W  d a  u  10 bm, odbędzie s ię  s k u te k  bow iem  odm ow y H e rr io ta  udzie diwi głosy obejmuje przedewszystkiem 180 
k o n fe ie n c ja  w ojew odów  z m in is trem  lenie w y jaśn ień , m ogłoby  to  skoonpliko- członków Krupy radykalno społecznej i

W brew pierwotnej umowie posta­
nowiono, ze Vaida piastować będzie

—  to  p y ta n ie . Z re sz tą , n a w e t w ą tp ić  w ionę oędą s p ra w y  ogoine i a d m m is tra
nie można, iż na czele orkiestr najczę­
ściej stoją jednostki średniej miary 
Cóż się dzieje w ów czas?

Muzyk, grający pod „dyrekcją" gorszt-go 
od siebie, cierpi niewymownie, zadając gwah 
własnej naturze, schodząc mimowoli z wyż 
szego poziomu na niższy. Kapelmistrz, dyry­
gujący lepszymi od siebie muzykami, czuje 
się nieswojo, jeśli zdaje sobie sprawę ze swej 
niższości, —• gdy jej jednak nie odczuwa, sy­
tuacja staje się wręcz tragikomiczna i zgoła 
beznadziejna.

Jakież jest wyjście z tej przykrej 
sytuacji? A —  no: bardzo proste. Trze

cy jn e  poszczególnych w ojew ództw

Ogra:!* reprejen.1 u jący  endecję  n a  
g ru n c ie  v iłeńsk im , „G łos W  ln a ‘“ , za­
m ieśc ił a r ty k u ł  o -Ztem iaństw łe p. t . :

Czy w arto przedłużać agonję?
W ludzie leży potęga Polski.

P „  i ty m  a r ty k u łe m  cz y ta m y  no<tat- 
kę od  re d a k c ji ta k ie j tre ś c i;

„ A r ty k u ł iiiże j u m ie s zc zo n y  ly s t  
w ła śn ie  odponśećLtią jednego  z  u czn ió w  
na sze j „ szk o ły " , „ w ypracow an iem "  sa-

za-
crenew ie r  W u k k -  n, ,w spol^ nycIl> socjalistów trkcjinieza pan icznych . Pozostaje jeszcze do ob-  

obodę ru ch u . T a rd ie u  osw rad  lezn ej ie „ ic y  ora z  deputowanych, którzy nie sadzenia ministerstwo komunikacji i
przystąpił: jeszcze do żadnej grupy. " m in is te rs tw o  p ra c y  i op iek i sp o łe cz

w sprawie rozbrojenia lotniczego mu­
si być brane pod uwagę niebezpieczeń 
stwo, jakie może przedstawiać lotni­
ctwo cywilne pewnych krajów dla in­
nych krajów.

W obec przyjęcia przez komisję 
lotniczą konferencji rozbiojeniowej ra­
portu dla komisji głównej, komisje za­
kończyły pracę nad rozbrojeniem. Ko­
misja główna na najbliższem posiedze­
niu znajdzie się wobec 4 raportów po­
szczególnych komisyj.

W WIRZE STOLICY
T ęPE

ba tylko, zeby w szyscy  kapelmistrzo- modr.iełmem, k tó re  n ieco  odbiega  od  na­
wie posiadali wybitny talent muzyczny szy c h  poglądów  na  onw iw m ną k w e s tję .

Dzień Pomorski (122 )  porusza inną TK> T̂VWC le z
p  i . . /i kCj Cl' •

sprawę muzyczną Są bezinteresowni -----
muzykanci, którzy ofiarnie uprzyjemnia śiony przez redajseję „Gtosu Wilna", 
ją życie swym bliźnim, —  i są grubo­
skórni i niemuzykalni ludzie, którzy 
nie doceniają tych wysiłków

Napastliwość żebrzących muzykantów, 
czy muzykanckich żebraków przybiera wszel 
kie formy jakiegoś zorganizowanego terroru.
Głośni i hałaśliwi owi jalmużnicy nie ograni­
czają się już obecnie do robienia wrzasku na 
podwórzu, ale pielgrzymują od drzwi do 
drzwi poszczególnych tr.ieszKań i tak długo 
naprzj arzają się kokofonją, póki zrozpaczo 
ne ofiary nie uwolnią się od natrętów odpo­
wiednio) datkiem.

Narzekania te nie mają racji, cho-

no,n ow icza
re m  d o n o siliśm y  w e w czo ra jszy m  n u -

_______________ m erze, m .a to  m ie jsce  n a  tle  rabunK ow em
zostały podkre- J a k  ■■'doiaiiśmy u s ta lić , zab ó jca  u rzęd- 

n rk  pocztow y Ł o p a teck i, z n a jd u ją c  s ię  
• , 1 :yw a d o  o a rc c lo w a a ia  m a -  w  c ięa:k icJi w airuiikach m a te r  ja ln y ch
n fkow  z iem -ansk ich . , .. , , ,

G los W iln a"  d ru k u je : p o s ta n o w ił o b rab o w ać  am bulans pocz-
„Trudmo! A n i  f c .  R u d Jw illa , cieszą- t<J" y ‘ P ^T c h o d zą cy  w nocy do G rodna . 

ccgo się dużr-mi w pływ am i w  obecnych

SPRAWCA ZAMIERZAŁ ZASTRZELIĆ 4 0S03Y
TŁO  M O R D E R S T W A  . k le  silnym . D opiero  zaalarm ow any h a- U rzędzie  Pocztow y™  | U„ J  .........

GROD NO. Z ab ó jstw o  irzęd d w k a K o ^ 6m d02" ^ a  n o cn y  e lek tro - rzec), w iedzia ł dok ładn ie  w  ja k im  cza- zdrowia, dla
ow icza w  u rzędzie  pocztow ym , o  k to  n i Pom oS po k j i  obezw ładnić Ł opa- sie nadchodzą do  G ro d n a  w iększe p rze -  ma czego! L

p o t jg u j aROZPORZĄDZENIA 
ZASTÓJ

W yjazdy zagranicę są obłożone kolosa!-
n] i  > p ie m  zaalarm ow any h a- U rzędzie  P ocztow ym  G ło d n o  U  idw o- nym haraczem. Dla studjów, dla ratowania

m  H A<TAt>rtn n  AontT 1 _ _ Ż _l i . i .  \ • - . .  _ . .  , ,
odw.edzema krewnych — nie- 

Umrzeć można i w kraju, krewa* 
sy ik i p ien iężne  i w n o cy  ma 7 bm. m e d y  niech tu przyjeżdżają, kto chce, wszędzie się 
m  a fa  n a d e jść  p rzesy łka  około 10.000 czegoś nauczy. 1 nie dają paszportu, 
zł., w  k ilk a  m in u t p rzód  godz. 2-g ą  po  Obecnie zdarzył się taki wypadek: Pe­

teck iego .
P rzypuszczać  należy , Ł opateck ; 

n ie  d z ia ia t sam , lecz oo siad a i k ilku  
spólników , k tó rzy  sp ło szen i w idocznie, 
zbiegli.

sferach rządow ych , an, n ie fo rtunnych , ‘ '
udm ladzujących zabiegów p. Cat-M ac- ”  ty nl celu  zaopatrzyw szy
kicw icza, ani ęper fOlnych rezerw ato- b roń. w szedł n a  pół godziny  p rzed  p rzy j 
rów, to&ubróto“, a p ,b yn a jm n ie j  śc iem  am b u lan su  do ek sp ed y c ji urz :da 
znacznei 'ch częsc', żadna kariera  a la „  „ , , . , .
II oroniou' —  w yją tko ioe ustawodaw- Pocztow ego. W  -kspi-dycji b y t w ów czas 
stw o t. zw. „ustawy kryzysow e"— ) n ie  50 -le tn i s ta rs z y  poez ty ljon  K onnnow icz, 
zdoła  1tratować. P rzeżyli się —  zdege- k tó ry  poznaw szy  w idoczn ie Ł o p a teck ie -

_ go  po  głosie, v p u śc ił go  w  n ocy  do eks- 
> e będziem y pok-mizjowali z „■Gro- TlPf)v r i ; 

i.iażby  d la te g o , że „u w o ln ić  s ię  od  n a -  sem  W ilna" , ba n ie  m ożem y z o k a z j: je -  } J
tre tów  d a tk ie m "  n ie je s t  ta k  ła tw o , d ae g o  a t ry k u u k u  w yłuszczać tos co ‘ kwj ÓIORDURSTW  O.
P rz e c iw n ie : po  o trz y m a n iu  d a n in y , n ie -  ^  pżoniach ;p racy ^n aszeg o  j ism n, to  . ^zed is/y  tam , Ł o p a teck ' dal cz te ry

U SIŁO W A N IE. SA M O B Ó JSTW A . 
v. u rzęd zie  śledczym  Ł opateck i u s i­

łował podei-żntać sobie gard to .
P o  n a ło że n iu  opt tru n k u  lek arz  o- 

rzekf, że uszkodzenia, ja k ie  sołiie Ł o p a- 
te c a i  zadaf. ży c iu  jeg o  n ie  za g ra ż a ją  
w obec czego zOstaf On odstaw iony  do 
w ięzienia.

M O RD O W A Ł Z P R E M E D Y T A C JĄ  
N a  p rem e d y tac ję , z j a a ą  Ł o p a teck i 

ch c ia ł popełn ić  p la n o w a n ą  .przez s ie b ie  
zb ro d n ię  w sk azu je  fa k t, że w  m ieszka­
n iu  jeg o  znaleziono  dużo łusek od w  -

zm o rd o w a n i m u z y k an c i p o d w c  z ^ i  *  g L S S s k S ^ ^ ^ Ę ^  ^  ^  ^ o a o w i o z a .  k ład ąc  go t r u -  s trze lo n y c h  naoojów i1 cel,
zdwojoną enetgją zaczynają popisy­
wać się swerni niesamowitemi zdolno­
ściami. Lector.

■nU ten  a r ty k u ł „G^osu W iln a"  ja k o  o fu - 
ak tery .D .yczay  dla s to su n k u  endecji 

do z iem iaństw a .

Wczorajsze posiedzenie Rady chodziło o piony, które jesienią r. ub. 
Miejskiej budziło znaczne zaintereso- wywołały tyle w Wilnie rwetesu, —  
wantę ze względu na szereg ważnych wreszcie badań, o ile T - WO Miejskich 
spraw, figurujących na porządku dzień i- Międzymiastowych Komunikacyj Au 
nym . tobusowych wywiązuje się z umowy.

Poza kilkoma punktami, dotyczą- Ktoś dowcipny określił porządek
cemi restrykcyj budżetowych w  dziale dzienny wczorajszej Rady Miejskiej la dnlku, 
uposażeń pracowników miejskich, Ra- konicznie —  w trzecli słowach: kino, 
da miała wysłuchać sprawozdań korni piony i aroony.
syj radzieckich w sprawie: kina miej- Zjawienie się liczne galerji znamio 
skiego, gospodarki elektrowni (ni. in. nowało nieomylnie wniosek nagły „o-

broriców ludu w sprawie w yw alcza­
nia jakiejś pracy dla bezrobotnych 

P.p. radni dopisali, stawiając się 
bardzo, jak na ostatnie czasy, licznie.

Zaraz po ósmej zebrał się konwent

pem  n a  m ie> cu .
Po zab ic iu  K onontow icza, Ł o p a teck i 

w idocznie zam ie rza ł poczekać n a  am b u ­
la n s  i po un ieszkod liw ien iu  pocz ty ljo - 
nów k tó rzy b y  w,orki p ien iężne zdali, 
zrabow ać p ien iądze.

PO K R ZY ŻO W A N E PLA N Y .
S trz a ły  zaa la rm o w ały  je d n a k  u rzę d ­

n ika pocztow ego S tan  isiaw lskiego, k tó ­
ry  zn a jd o w a ł s ię  p rzypadkow o  w  sa s ied  
hftm p o k o ju  i p o lic ja n ta , k tó ry  p rzecho ­
dził w ów czas u lica.

zb rodn iarz  s trze la ł, w p raw ia jąc  się  w  
operow aniu  rew olw erem .

O F Ia RA M ORDU.
Z a b ity  u a  p o s te ru n k u  u rzędn ik  pocz­

to w y  Ku-nonowicz o sie ro c ił żonę i  4 -r0 
dzieci P o g rz e b - je g o  odbędzie s ię  na 
k o sz t sk a rb u  p ań s tw a .
Ł O P A T E C K I WIEDZO AŁ, ZA JA K Ą  

C EN Ę R Y Z Y K U JE .
J a k  u sta lo n o , Ł o p a teck i p ra c u ją c  w

w ysłainiu am b u la n su  n a  dw orzec po pocz muni zaprosili drużynę piłkarską wnrszaw- 
tę , p rzy szed ł do U rzędu  'Pocztow ego skiego AZb-u do Rumunji, do Bukaresztu < 
G rodno  I  i zadzwcinit do  loka lu  eitspedy- Kluj na parę meczy Warunki zwrot kosz- 
cji, gdzie pe.miL służbę u rzęd n ik  P aw - tów przejazdu ll-gą klasą pośpiesznym w o- 
krwałki1 .i- śp. Kononow fcz. K o norow icz  bie strony, tam •—- całkowłte utrzymarnE 
urz% puszczając , że  p rz y b y ł ju ż  am bu- 500 zl. na drobne wydatki, 
la a s  z pocztą, poszedł o tw orzyć d rzw i. Trzeba się starać o paszporty dla I6-111 
n ie  pi .edsięb io rac  żadnych  środków  o- ludzi. Mmisterswo Skarbu ani siyszeć ***e 
s tro żn o śc i. G dy je d n a k  o tw o rzy ł c j) c e  0 aarmowych. „Jakto, jedziecie trwo 
d rzw i, ze s u o n y  k o ry ta rz a  p ad ły  tł-zy njó złotówki polskie do Rumunji! płaćcie za 
•t zały, k tó re  ugod .tiiy  KusOfnowicz-a w  paszporty!' Jak wytłumaczyć, że kraj zarób* 

l>iorsi i  p lecy. K o.ionow icz zaw rócił. na tej wycjeczce, bo AZS zapłaci za kolej 
b iegnąc a  o poko ju , w k tó ry m  przeby- od \Vdrszawy do śniatyna w dwie strony 
w a ł 'Paw łow ski. lecz u p ad ł p rzy  okolo 3000 z, Z a p ( a c j pieniędzmi rumuński'-1'  
d rzw iach  i skonał. P aw łow sk i s iy sząc n]j! , napPwno coś się w Kumunji zaoszczł' 
s trz a iy , w y b ie g  innem i d rzw iam i n a  ko ^  iezie do Polski. Mmisterstwo wy<>-

do k to re g o  ry  a,rz, a  inastępn ie  po sch o d ach  n a  g ó rę  blŁza sohi, że slUGenci pilkarzei to ukr.-,

W  chw ili te j sp o s trz eg li go n ad b ie -  miljonerzy, co jadą do Bukaresztu trwoni*-
g a jąc y  d w a j p o ste ru n k o w i. W  te.n1 spo - tam bajońskie sumy.
sób zo s ta ł zm ylony  p o śc ig  za. m o rd ercą , Ponieważ paszport ulgowy (już wićlka 
gdyż posterunkow i], w prow adzen i w  laska) kosztuje 80 zł. przeto dla całej * / '  
b łąd , gonlili P aw łow sk iego . 1 cieczki wyniesie 1280 zł. Skąd wziąć tyle P'cj

niędzy? Rumuni nie chcą płacić za to. A^b- 
niema w tern interesu; rezultat — eksp<u ‘ 

Łopaitówski p rz y z n a ł s ię  do n ap a d u  cja rozchodzi się po kościach, nikt nic ie'
i zabójstw a, KononowiCza -i wvia.śnił. ze dzie. Zamiast zarobić cokolwiek — pańsóv'°

P IE R W S Z E  Z E Z N A N IA .

d z ia ła ł sam nie dostanie ani grosza. W agony do śą**' 
tyna będą chodziły prużne, przepisy uniemo­
żliwiły mały zastrzyk rumuńskich lei Km0*-

Druga środa Edwarda 
Boye

M O RD ERU  A U C IEK A  
S k o rzy staw szy  z zamieśzamła. sp ło- 

-zotuy Ł o p a teck i zbiegi, lecz zam iast 
p ó jść  k ro k iem  .„pokojnym  I iegł po cho-

Z L A P A N Y .
W odleg łości okofo pó łto ra , k ilom e­

tr a  od  u rzędu  pocztow ego Ł o p a te c k i n a ­
tk n ą ł się  n a  p a t ro l  w yw iadow ców  p o li­
cy jnych , k tó rzy  z a p y ta li go, dokąd  się  
śpieszy.

W A ŁK A  Z P O L IC JĄ

D ru g a  h isz p a ń sk a  Ś roda

-iiepowotfzenie akrji komunistycznej
W SOSNOWCU

SOSNOWIEC (PA T). — Kumunisci, Et Poza lG-minutową przerwą w pracy w ko- 
gnąc wykorzystać dia swych celów zatarg, palni Saturn, na wszystkich innych uopal- 
o urlopy w górnictwie, proklamowali na sro niach Zagłębia Dąorowskiego praca oaoy- 
dę 8 bm. straj‘k robotników kopalnianych wa*a się zupełnie normalnie. Spokoju ni- 
Akcja ta jednak nie adaia się zupełnie. — gdzie nie zaktocono.

STRAJK 2ECERÓWWE LWOWIE
LWÓW (PA T). — W związku z rozbi drukarze lwowscy uchwalili w dniu 8 bm. 

cieni sie rokowań, prowadzonych ostatnio wieczorem na walnem zgromadzeniu proklaŁ opateck i n ie  n a m y śla ją c  się  diugo,
tłu m ac za  s e n jo ró w , k tó ry  o b ra d o w a ł p ra w ie  d o  w y c ią g n ą ł rew o lw er i sk ie row aw szy  ta- wi* k )  gre«aj«ni właścicieli drukarf a przed tnowanie strajku od 9 bm. godz. 6 rano

Ccrvanft“s a  by ła n ie m n ie j iu te re ^ u ją c a  10-ej. S p ra w iło  to , że m im o s p a d n ię -  fę  w  s tro n ę  jednego  ze sp o tkanych  w y - sta,vlClelaln, drukarzy o nową taryfę p ła r -
od poprzedn-ej. T ym  raz em  m ów ił B o y e  c ia  z p o rz ą d k u  k ilku  k w esty j b. a t ra k -  w iadow ców  K otow skiego , u siłow ał w y-
o  p sych ice  h isz p ań sk ie j i  o M iguelu  a e  cy jn y ch , p rz e w o d n ic z ą c y  p. p re z y d e n t s trze lić , rew o lw er je d n a k  mie w ypalił,
T 'namnino. A le m ow ie o n im  niesposób  M aleszew sk i m óg ł z a le d w ie  tu ż  p rz e d  w yw iadow ca zaś  szybk im  ruchem  w y-
bez p o trą c e n ia  o  Dom K ichu ta . U nam u- l - s z ą  p o  p ó łn o c y  o g ło s ić , ku u ldze  b iw szy  broń  z rę k i Ł opateck iego , rzu c ił

się. ab y  go  obezw ładnić.

Bank angielski kupuje złrt?
no  bowiem jest jego żarliwym wyzna,w radnych, obrady za zamknięte, 
cą. T en  pon  ieśc iop isarz , filozof i acao- z  tych też pow odów  musieliśmy 
ny helle iista s ta ł  s ię  apostoli m kicho- obszerne sprawozdanie z Rady odło- 
tyzmu, w którym widzi nierylko maj- źyć do jutra. Kim.
g łębszy  w j ra z  duszy  h iszp ań sk ie j-  ale

LONDYN (PA T).— Bank Angielski za- tylko o t miljon mniej, niż we wrześniu ub. 
kupił znowu złota na sum ę-900 tysięcy fun roku w chwili wycofania się Anglji z pary-

P om iedzy w yw iadow cam i a Ł o p atec  OW- Ogółem więc zakup złota dochodzi tetu złota.
r  rln. Ulłr>lr/\ 1*3 9 •h ILomAiii L in l/U ll l/iC-T ł/> m i

1
teligję swego narodu. A z religji tej Dra- 
g n ą łb y  uczynić n au k ę  "jałej Europ}’ 

Czem żc w łaśc iw ie  je s t  D on K icho t 
d la  U nam uno  ? A ch, ty lko  głupim ka ­
walerem, spraiwicdli wośoi! N auczyc ie­
lem  złudzeń życ io d a jn y ch , w y ra z ic ie ­

lem  hero iczn eg o  kom izm u  ra s y  h isz ­
pańskiej, który przeciwstawia ona kul­
tu rz e  w spółczesnego  św ia ta .

Ja k że  sym boliczne jes* to , ze 'd ea - 
&em k a b ie ty  w  te j  biblji narodowej Hi-

kim  wywdązała- isię d łuższa  w a lk a , gdyż, 
ja k  s ię  okazało , zb rodn ia rz  je s t  nieziyy-

do blisko 133 miljonow funtów. Jest to j u ż __________________________________________prawniczki i społeczniczki.
___________________________ dziat rozrywkowy, humor.

Tęcza — cz.erwiec. Jak zwykle — P* 
bogaty w treść i świetnie ilustrowany zes^y • 
Z artykułów na szczególną uwagę zasEjjj" 
ją: S. Jeleńskiego — „Krzyż i róża” , A- J 
sieńczyka — .„W yspa świętych" i H. GO 
dzialkowskiego — „Sen śmierci Niesp°- j 
wymienić wszystkich tematów, poruszonyL_ 
w zeszycie, wystarczy tylko zaznaczyć, 
ciekawy miesięcznik może zainteresov',aL 
każdego.

św iat Nr 23 O „Amerykańskiej Czar*i-_ 
izbie", czyli o amerykańskie; organizacji 'D ’ 
wiadowczej, pisze Sz. „Z kraju bobra t 
nu“ w dalszym ciągu kreśli kartki G 
chowski. O Kobietach — zbrodniarkaeh PU' 
wia w ciekawej ankiecie, w ypow adają

Bogata kronAt1’

Kas^ Churych a napiwKi
OFIARA RULETK.

GDAŃSK (P /łT ). — W dii 8 bm, rano 
na jednej z ławek nr molo w Sopotach zna 
leziono garderobę męską. Docnodzenie u- 
stałilo, że j'est to ubranie należące do oby­
watela czechosłowackiego, nauczyciela Fran 
ciszka Czieska Który 8 bir.. przybył do So­
pot. Czieska — jak przypuszczają — pc-

Prasa warszawska donosi. Kasa Chorych kie w tego rodzaju sprawie wyniknąćby mo-
zzżądala od Konstantego hr Przeździeckiego, gły. Między innemi Sąd Najwyższy wyjaśnił,
aby jako właściciel hotelu „Polonia" płacił że pełnomocnik hr. Przeździeckiego zupełnie
sktaaki ubezpieczeniowe od sum otrzymywa słusznie wskazał na nieuchwytność tego ro- pełnił samobójstwo z powodu nieszczęśliwej
nych przez siużbę hotelowa, czyli t. zw. na- dzaju świadczeń na rzecz służby, a ingeren- gry w Kasynie. Ciała denata dotychczas
piwków, Żądaniu temu hr, Przeździecki się cję w kierunku sprawdzania wysokości na- nie znaleziono,
opart i .ego pełnomocnik adw. Jan Nowicki piwków uzna) za niemożliwą i niewłaściwą.

azmunów -'ta ta -.ie D u lc v u e a ' Inn* mają w >sDP'i pr^ez sąd okręgowy o uznanie, że Jednocześnie Sąd Najwyższy podkreślił, szpanów  st-atia >ię i>uicj ^ ea . an m  m a ją  ządanie kasy chorych jest niesłuszne i wobec a z.- i ieJ< sadv n.ŻS7V(:h insbmcvi ,r7P
w-oją 1^  id . .k tóra je s t  w iocznfen c ia -  tego nic może ona żądać od hr j e ź d z i e c -  , ły> iz zyv.yczaj dawania napiwków jest pow­

iem, B ea rice, lrtor;. ^esi tK ilogją M ai- kiego tytułem i :l orno z t egłych składek su- Szechnie uznany za niemoralny i uwlaczają-
go rza tę  —  sym bol lu d u  H elenę  — w cie- 195 zl. za czas od 1-V1I 1925 r. do cy godności cziuwieka i już z tego tytułu od

MIL. KORON NA WOJNĘ 
2  BEZROBOCIFM

Ż N I W I A R K I
MASSEY -  H f.R R iS

oraz
sy s tem u  DEERINGA 

grab ie  konne, wypielaczc i 
obsypniki p o l e c a

Z y g m u n t  ^ a g r o d z k i
W.lno, Zawaitia 11 a.

, . r sym bol lu d u  H elen ę  —wcie- Riy 
lenie k u ltu ry ...  H isz p a u ja  m a B u icy n eę  okręgowy powództwo napiwków nie może pobierać świadczeń na

pe rsun if i nację o ż y w i a j ą c e j p r z e z ’  adw. Nowickieggo w całości uwzględ- szyCteka rod^^a^wj w "d y 't izn M ^ ztaĄ d M e -
chota v-iary, 
siiawy.

T ak  ro zu m ie

uosob ien ie pośm iertne;, nił, Uinając pretensje kasy chorych za bez-
zasadne

k ;cho..yzm U nam uno ,
nienia, niemniej przeto zwyczaj ten, zdaniem

  -------  - -  ^  Sadzie Apelacyjnym, do którego k isa  ygdu Najwyższego, naltży uznać za nader
k tó re  w  ten -posób  s ta je  s ię  b lisk i św . chorych su: odwołała, podzielono canowicie niepożądany, i to zarówno w interesie mo- 
igaacem iu Eoy oli. I  n a  tern itie zacho- " °" ^ '" ^ c i  spolccznej, jak i w interesie sa­
d z i g łęboka 
dzv nim

od

Sin ica  p s lą o ó w  y m *  T S  W f f
a d ru g im  w ieik im  p ne i wniosła skargę kasacyjną do Sądu Naj- ny |ecz powoli zanika i wobec tego nie

wsDÓłcze>,nej H isz p a n ji - P io  B aro  ja . wyższego, który pod przewodnictwem piof.
H isz p a  i ja  je s t  sm u tn y m  k raje  m, W. Miszewskiego, wydał orzeczenie zasadn,- 

, . ... , „ + . ! • „ *  u . cze, rozstrzygające wszelkie wątpliwości, ja-
gdzie m y śli s if o w szystk iem . tv lk o  n ie  bHłfflBMteiiWBłBBBaBMi
o życ u p ow iada  Ba ro ją .

G dybyśm y n ie by li sm u tu y m  k ra .e m  Boye by lednym _ _ najpiękniejszych w 
mie w y d a lib y śm y  C erv an te sa . Loyoli i b ieżącyrn^sezo  rie S. ód. 
św . T e rasy  —  odpow iada. U nam uno . Po p re le k c ji n a s tą p iły  re c y ta c je

O dczyt E d w ard a  B cy e  n iew ą tp liw ie  przekładów  p re le g en ta . H a lin a  H o h en - 
w zóogacił duchow o słuchaczów . UKazal dlinlgt "ów na w y ra z iśc ie  odczy afa  u ty w  
im  p raw d ziw ą Hilsz,paniję, k tó rą  znam y k i z C a lderona .
za bardzo  pow ierzchow nie  Ł fa łszy w ie . A potem  p. Komłter śp iew ał, styL - 
T ego  ro d z a ju  D relekcja wyj-t.śni dużo *i żu jąc  o io senk i h isz p ań sk ie  i  f ra n c u s -  
dopom oże do  z ro zu m ien ia  w y d aizeń , kie . Ś p iew a ła d n ie  gdy  m ówi, n ie  czu je  
k tó re  w o s ta tn ic h  la ta c h  dokonyw ały  się żadne; w ady  wym i w y, a le  gdy p rze - 
się  w ty m  k ra ju . O b fity  w  tre ś ć  i! prze- chodzi na francuski — grhassejuje, och 
mkliwe obserwacje, odczyt Edwarda g rh a sse ju je . w.

SZTOKHOLM (PA T). — Rigstag uchwa 
lii projekt ustawy rządowej w sprawie przy 
znania 25 milj, koron na ceie walki z bez­
robociem

DEM ONSTRACJA B. 20Ł N IE I.Z Y .

W A SZYN G TO N. P A T . —  10 ty sięcy  
by łych  zo łn ie izy  p rzedefilow ało  przez 
a le ję  P en sy lw a ń sk ą , m a n ife s tu ją c  w 
t(>n soesób  sw oje żąd an ie  n a ty c h m ia s to ­
w ego w y p ła c e n ia  im '-enty nhwalidz- 
k ie j. Około 2 ty s . ag e n tó w  p o lic ji m u - 
isiało u trzy m y w ać  p o rzą d ek  w śród  o l­
b rzym iego  tłum u, k tó ry  o k la sk iw ał po-

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
w P. K. 0 .

„Św iat obecnie jest najtańszym uusti y  
wanymm tygodnikiem literackim bo nunlC 
kosztuje tylko 1 zl.

Światowid — Nr. 23. Rzecz jasna, 'i  
okładce znajdujemy podobiznę egzotycznej- 
gościa Polski — enr-a Faisala, syna kr°la 
Hedżasu. W tekście: Boże Ciało w ModIr..cw 
polowanie na wielorybów, wyprawa angiei'  
ska w dżungle Brazylji, poświęcenie in st/t11'  
tu radowego w Warszawie i wiele innych CI' 
kawych zdarzeń. Na drugiej sti jnie okład’*' 
efektowny portret p. W andy Niedzialko' 
skiej. ale nie poetki wileńskiej, lecz artysł " 
łódzkiej. ,

Le femme polonaise — Nr. 2-3 Ładny 
doskonale redagowany dwumiesięcznik ko­
biecy zostai poświęcony sprawom rozbroje'  
nia. To też poza szeregom  artykułów (,TI' 
in naszej delegatki na Komisję Rozbroję:'10" 
wą w Genewie, p. Paraóowskiej-Szelągo >" 
skiej) zawiera reprodukcje niezmiernie b " " 
resujących obrazów pacyfistycznych B o h d a ­
na Nowaka. twórcv cvkiu n,aIarskieao P-

można wprowadzać zasady pobierania 
nich świadczeń na rzecz kasy chorych.

Wobec takiego stanowiska Sądu Najwyż­
szego, kasacja kasy chorych była odrzucona, chód.

ÓAAAA.Wi.   U i.  AAŁHit, AJ.AAAI ****** *.*.**

DO NABYCIA W KSIĘGARNI JOZEFA ZAWADZKIEGO

Aktusine książki Władysława Studnickiego

u

Kit)ii w poili}!? BiiUwiłj
8 zł.

5 Zł.

W  M IE S IĄ C U  M A JU  1932 R 
Wr c iąg u  m -ca m a ja  br. PK O . w yka- na Nowa ..a, twórcy cyklu malarskiego 1 

żuje d a lszy  wzi-os, w kładów  oszczędnoś- Literackie -  Nr. 23. Sprawy
ciow ych i liczby o szczędzajacycn  w  te j  ij*eratkie w tym tygodniku literackim stag) 
in s ty tu c ji. W k ład y  oszczędnościow e się wyraźnym kopciuszkiem; górują seksunl 

w zrosły  w PKO. w  c ią g u  m -ca sp raw o- ne , społeczne. W* obecnym "umerze P- u 
zdav czego o d a lszy c h  5,235.125 zi i o -  '^-Laskowski w formie repc ażu kres > o 

, , . . . -i u. zy ponurych stosunkowy panujących v
s ią g n ę iy  na dzień  31 m a ja  19d2 r . s ta n  kfa(Ja ;h ŹyrardowrKi :h. A. Sionimski wyje-
zi. 352.646.024, łączn ie  zas z w k ładam i, cjlaj do Bolszewji. Po powrocie ma podzie- 
pochodzącym i z w a lo ry z ac ji d aw nych  Iić się swenń wrażenjam, z czytemikam.. 
w kładów  tnarkow ych  rf. 383.281.014. -  Mój pies — Nr. 1. Posiadacze i mi o-

. . A , . , ,  śnicy psów niezawodnie sie ucieszą, uowin-
Jec.,noczesdie ze w zro stem  w ktadow  dujgc sjęj jz w Warszawie < Polna, 76, m. 10) 

oszczędnościow ych, m iesiąc  m a j br. w y - zaczął sie ukazywać miesięcznik ilustrowany, 
ikazuje da lszy  p rz ,v rcst liczby osób osz- poświęcony życiu psa. Sądząc z Dicw.szego
czedzającyclr w PKO. W  m -cu sp raw o - numeru miesięczn.k ren będzie nnal povvoaze

, , , nr. me, gdyz v. formie tiostępnej i zajmującej aa
znaw czym  w y o a ia  PKO . 1 ..9 9 9  now ych j£ po>ytec7nyncIl mforrnacyj, dotyczą-
książeczek  oszczędnościow ych. O gólna cyc|, z y c ja  psa> jego charakteru i sposobów
liczba, czynnych  klsiążeczek oszczednoś- tresury.
ciow ych  PK O . n a  dzień 31 m a ja  1932 ----------    TT, 7
r. wvnoi-il;i. 798.756 książeczek, łączn ie Przy cierpien- c! pęcherz'1. ■ c owe

go i wątroby, kamieniach żotoowych i *o( 
4,r taczce, naturalna woda „F ran ciszk a  ■ Józe -/Cii c *1 _  :  : _ c_..riutuo ^  n J n r )U

z a ś  z książeczkam i pochodzącem i z w r
loryzacji dawnych wkładów m arkow ych  ^ ,4 zaakGmiPjP ułatwia trawienie Żądać 

^ ł T r m w n m m M » T ^ T T T ł t< T m T ^ m .m .t« T > i—w r - v n v m n T r T m T n m  — 837.449 książeczek. aptekach i drogerjach.
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0 LOS NAUCZYCIELEK- 
WETERANEK

Szanowny Panie Redaktorce!
Przeżywamy obecnie kryzys ekonomicz­

ny, tak dotkliwie odczuwany we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego; szczególnie 
ciężko zaważył na akcji dobroczynnej, a 
wpływ jego, jeżeli me zahamował całkowicie, 
to w każdym razie znacznie osłanił tętno pra 
cy o charakterze filantropijnym

W trudnej sytuacji znalazło się Stowa­
rzyszenie Nauczycielstwa Polskiego w Wil­
nie, lako instytucja, skupiająca wokół siebie 
lat przeszło 30 (od 1896 r.) nieliczne grono 
przeważnie starszej generacji nauczycielstwa, 
oraz jednostki z inteligencji, ożywione w-spći 
ną ideą roztaczania opieki nad nauczycielka- 
mi-weterankami ziemi wileńskie.] i kresów 
dalej ną wschód wysuniętych

Powstałe na Wileńszczyźnie w ostafniein 
dziesięciolec.u pokrewne organizacje zawo­
dowe, jako Oddziały i Kota zrzeszeń, dzia’a- 
jących przedtem wytącznie w zachodnich i 
południowych dzielnicach kraju, wniosły no­
we cele i nowe zadania w akcji samopomo­
cy koleżeńskiej, że udzielają mniej zaintere­
sowania sprawom dalszym, gdyż troszczyć 
się muszą przedewszystkiem o zaspokojenie 
potrzeb najbliższych.

Silą rzeczy, a raczej wobec ciężkiej rze­
czywistości sprawa opieki nad nauczycielka­
mi wererankami, W’ postaci utrzymywanego 
od r. 1907 senromema, w którem ostatnie ni 
czasy przenywało 5 weteranek i wydawania 
stałych zasiłków miesięcznych trzem wete- 
rankom, mieszkaiącym na mieście, musiała

K R O N I K A  Katastrofa no lotnisku w Poro!]
n i l  1 p / k a

n n p n o n , '
{CZWARTEK

Dłi* 9
Prymui*

tatro
M łgorzaty

Wjcnód j  3 ;6

Zaehóo tlone* g 20 20

N o o strzeżen ia  Z a k ła d u  M ełeoroR yjrier- 
n eg o  B.KJS. yu
Z dnia 8 czerwca 1932 r.

Ciśnienie średnie: 760.
Temperatura średnia +14.
Temperatura najwyższa: +17. 
Temperatura najniższa: + 7 .
Opad: 0,3.
Wiatr: południowo - zachodni. 
Tendencja: spadek.
Uwagi chmurno, przelotny deszcz.

MIEJSKA
— Z posiedzenia magistratu. Na

być poddana gruntownej rewizji, w obawie, wczorajszem posiedzeniu magistratu rozpa- Wileńska 33, o godz
że fundusze Stowarzyszenia, napływające trywany był memorjał złożony przez pracow członków i sympatyków.

sarzy hipotecznych i ki morrńkuw w m. maju 
r.b.;
• do Ćteia 5 czerwca podatek od energji 
elektrycznej pobrany przez sprzedawcę ener­
gji elektrycznej w czasie od 16 do 3! maja 
r.P. i do 20 czerwca r. ii. — tenże podafe„, 
pobrany przez sprzedawcę energii elektrycz­
nej w ciągu pierwszych 15 dni czerwca b. r.

Nadto płatne Są zaległości odroczone i 
rozłożone na raty z terminem płatności w 
azerw cu r.b., tudzież podatki, na które płat­
nicy otrzymali nakazy płatnicze również z 
terminem płatności w tym miesiącu.

S A D O W A
— Wyjazd prezesa Wyszyńskiego. — 

Dnia 8 bm. preze: Sądu Apelacyjnego -v 
Wilnie p. Wacław W yszyński wyjechał do 
W arszawy w sprawach służbowych.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Klub Włóczęgów. — W piątek dnia 

10 bm. w lokalu przy ul. Przyjazd 12 od­
będzie się 83-cie Zenonie Kluhu Włóczęgów 
Senjorów Początek o godz. 19 min. 30. — 
Na porządku dziennym referat aktualny, — 
przeniesiony z dnia 27 maja rb. oraz sprawy 
administracyjne Klubu. Obecność wszystkich 
członków konieczna.

— Doroczne walne zebranie T-wa Kolonij 
Letnich Zdrowotnych dla najbiedniejszych 
dzieci m. Wilna, odbędzie się dnia 17 czerw­
ca r.b.w lokalu Stowarzyszenia Techników.

18. na które zaprasza

SAMOLOT AEROKLUBU WILEŃSKIEGO STRZASKANY — PILOT HENRYK 
KWIATKGWSKi RANNY. -  PASAŻERKA JANINA DŁliSKA ZA B IT A -

W czoraj o  godz. 10 m. 30 na lOtm- m ywał nagród} Aeroklub W ileński ledw ie sam olot dokonał dw óch okrą-
sku Aeroklubu W ileńskiego w  Poru- szczyci się  nim, jako jednym z najstar żeń... Na przyległem  do lotnisna polu
banku w  czasie lotu ćw iczebnego na- szych i najlepszych sw oich  pilotów , leżały jego szczątki, 
stąpną katastrofa. Pasażerka była Janina Dłitska, —

W ysiariow al dw upłatow iec szkoi- członkini zarządu Aeroklubu Młoda 
ny HENFdOT 28, w yposażony w  sil- malarka, entuzjastka sztuki i entuzja-
nik LE RHGNE o 80 HPr P ilotow ał stka lotnictw a, najżywiej oddana temu
Henryk K wiatkowski. Lotnik dośw iad- szlachetnem u sportow-. 
czony i umiejętny. Lata od roku 1929 Zły los wybrał ją sobie na oh irę.
—  brał udział w  konkursach, otrzy-

jam nę Dłuską w ydobyto z pet- 
niego nieprzytomną. Pow yżej koła; 
połamane nogi. Czaszka zgruchotana, 
i w  Krwawej m asie zmiażdżonej g ło ­
wy odłamki żelastw a.

Przewieziona do kliniki uniwersy- 
Zaledwie kilka minut upłynęło, za teckiej na Antokolu, zmarła po dwóch

głównie z dobrowolnego opodatkowania się 
członków, nie pokryją wobec stałych reduk- 
cyj uposażeń, przeszło 5000 zł. rocznego ko­
sztu utrzymania schronienia.

Z początkiem maja r. b. Zarząd Stowa­
rzyszenia Nauczycielstwa Polskiego w \ \  li­
nie, postanowił, czasowo przj najmniej do 
chwili polepszenia warunków' ooecnycn, a- 
kcię opieki nad nauczycielkami weterankami 
prowadzić nadal bez utrzj mania schroniska.

nikow budowlanych, a doiyczący ożywienia 
w budownictwie.

Magistrat nie może jednak rozpocząć 
żadnych robót z tej prostej przyczyny, że 
nie ma na to funduszów. Decyzja powzięta 
na posiedzeniu będzie zakomunikowana za­
interesowanym. 1

— O jednolity typ dorożek samochodo­
wych. — Właściciele taksówek zwrócili się 
do magistratu w sprawie ustalenia jednoli -

Uf BUD5ŁAWIIJ WIELKIE PORUSZENIE
Wielkie poru: zenie wśród mieszkańców do psa. Niezwykłym tym okazem zaintere- 

m. Budsławia wywołało urodzenie się aziec sowah się lekarze. Dziecko potworek cie­
ką potwora w jeanej z rodzin miejscowych, szy się aobrem zdrowiem.
Nowonarouzone dziecko jest jakimś fzłośli- Wiadomość o uiodzeniu się tej dziwac;. 
wyui okazem natury, zamiast rąk Powiem nej istoty wśród mieszkańców miasteczka I 
posiada kopyta, jak u świni, twarz obrośnie okolicznych wsi jest komentowana jako sym 
tą  włosami i przyoominającą małpę, dolna boi zbliżającej się wojny, nieurodzaju itp. 
zaś część ciała tego potworka podobna jest -----

Bandyta galicyjski na granicy
WILNO. — Onegdaj aresztowano w po- poszukiwanym włamywaczem i rabusiem 

Dltzu Druskienik niejakiego Bolesława-Lud- Zygmuntem Hąrasiem z Podkarpacia. Haraś 
wika Kojrariskiego, który okrad! dyrektora grasował dłuższy czas w  Mafopoisce, skąd 
Alasiowicza w Di uskienikach.. Podczas śle- kropiony uciek! dc Czech, a stamtąd ostat- 

i dztwa okazało się, iż rzekomy Kojrański jest nio przybył na WOenszczyznę.

udzielając narówni ze wspomnianemi trzema tych taksówek, kursujących w mieście, 
osobami subsydjów miesięcznych były pen- Chodzi o kolor, jakim te pojazdy mąją
sjonarjuszkom. które odtąd zamieszkały pry- być lomalowant, i znaki zewnętrzne o je- 
watnie na mieście. dnakowym wygląazi,.

Zarząd Stowarzyszenia prosząc Sz. Pana — Nowy przewodniczący komisji ogro-
Redaktora o zamieszczenie pisma mniejszego 
na tamach swego dziennika pragnie tą dro­
gą powiadomić -wszystkich swoich członków 
kolegów, oraz Szanownych ofiarodawców, 
którzy w ciągu 25 lat przyczyniali do ist­
nienia schroniska weteranek — nauczycielek, 
o warunkach dalszej akcji opiekuńczej nad 
weterankami i równocześnie zanosi gorącą 
prośbę, aby nie zaniechali i nadal swej ofiar­
nej pomocy, brak której równałby się pozo 
stawieniu staruszek na pastwę 
go losu.

Składki kierować proszę: Do Zarządu Sto 
warzyszenia, dla nauczycielek weteranek.

Prezeska St. NP w W. J. Rodziewiczowa
Sekretarz Stowarzysz. S. Szakiewiczowa

A f ł P f t n n r  ze skończoną 6 letnią 
A y r i  U J  Tl średnią s ż n o łą  re t 
n iczą w  H ory H orkach  w r, 1902 po- 
szukipe rosa administratora w większym 
m iją ttu , Pusiada gruntowną długoletnią 
praktykę- we wszystkich gałęziach gospu 
darkl ro ln t1 Na źądauie słoży referen­
cjami b poważnych osób. Łeskawe oferty 
prosi kierować do redakcli .Słowa* w 

Wilnie pod S, K.
tTTTTTTT ryTTTTTTTTTyy TTTTyTTyTT "TTY y 11 ▼ ł »f

K r r  J e r ?

dowej. — W związku ze stałem uchylaniem sk^m wjIeńskjm 
się radnych od posiedzeń w komisji ogrodo gr. 50. 
wej, nastąpiły zmiany na stanowisku prze­
wodniczącego tej komisji. Nowym przewod­
niczącym został radny Zasztowt..

—  Kolon ja m agistracka skarży 
,.Arbon“ . —  W ła śc ic ie le  d o m ó w  w  t. 
zw  ko lon ji m a g is tra c k ie j n a  A ntokolu

■eh ciężkie- (z a  P o ś p ie s z k ą )  p o s ta n o w ili z a s k a r ­
żyć  A rbon  do  S ąd u  za  n ie d o trz y m a ­
nie u m o w y  p rz e d łu ż e n ia  lin ji a u to b u -  ra 
so w ej do  w y m ie n io n e j ko lonji.

A u to b u sy  m ia ły  kursów  ać  ju ż  od 
p ie rw sz e g o  c z e rw c a , lecz ja k  d o ty c h ­
cz as  —  tr a s a  ta  n ie  je s t  o b s łu g iw a n a .

W łaśc ic ie le  d o m ó w  p o n ie ś li w sk u ­
tek  te g o  zn a cz n e  s tra ty , bow iem  z 
b ra k u  k o m u n ik ac ji, n ik t nie chce  w y ­
n a jm o w a ć  le tn isk .

— Podatki płatne w mieś. czerwcu. Przy­
pominamy, że w m. czerwcu b.r płatne są 
następujące podatki:

do 15 czerwca — państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu, osiągniętego w m. 
maju r.b. przez przedsiębiorstwa handlowe

— Zeoranie w sali Śniadeckich. — Niniej 
szem powiadamia się p. p absolwentów 
medycyny wszystkich lat o mającem się od 
byr zebraniu w dniu 9 czerwca rb. o godz.
19-ej w sali Śniadeckich. Na ztbraniu będzie 
poruszona sprawa odroczeń wojskowych 
sprawa doktoratow

— Komitet „Chleb Dzieciom” dnia 22 
maja rb. w lokalu Czerwonego Krzyża zwo . . , ,
ty wal doroczne walne zebranie. w  około 60 osob Z d W ygodz-

Ze sprawozdania widać, iż dochody ko- kim  n a  czele . W y c ie c z k a  u d a ła  s ię  do  
mitetu, pochodzące z ofiar i składek, zbie- K ow na, g d z ie  z a b a w i oko ło  10 d n i.—  
rany,eh co miesiąc po domach wyniosły za c d < m  w y c ie cz k i ;e s t n a w ią z a n ie  s to -  
ezas od 1 kwietnia 1931 roku do 1 kwietnia , ,  J J . .
1932 roku zł. 9,331,55 i rozdano schroni- sunkow z tamtejszemi organizacjami 

w tymże okresie zt. 9,046, sjonistycznemi.
BALE I ZABAWY

Na walnem zebraniu zostai wybrany za­
rząd w składzie: prezes — p. dr. F. Świe- 
żyński, wiceprezeski p.p. — H Wańkowiczo 
wa i W. Wojewódzka, skarbnik — p. A.
Głowiński, członkowie — 
palska, H. Nowicka, J. Łukowska 
niechowska.

Komisja rewizyjna: p.p M. Kubicka, p. 
dr. Łukowski, i p. A. Sawicki.

Komitet pracy nie przerywa dalej zbie 
ofiary po domach oraz przyjmu4e w 

sekretarjacie —- Zawalna I (lokal Czerwo­
nego Krzyża- - - we wtorki i piątki od 
5—7 wiecz.).

R O Ż N E
— Związek Cechów ostrztga wszystkich 

rzemieślników, którzy kiedykolwiek mieli
styczność ze 
Mickiewicza

W5ZECHNAUK LEKARSKICH 
SZAhLfcTAN

We wsi Umieńce gminy zaleskiej areszto *'o s c i z n a jd u ją , . s ię  O k u K h d z iesią t tl«e

godzinach, nie odzyskując przytom no­
ści.

Henryk Kwiatkowski siedział w  a- 
paracie z tyłu. na daiszem  m iejscu p i­
lota. Siabszym  był przeto impet ude­
rzenia. Rany jego nie są ciężkie: zia- 
rnana szczęka i pow ierzchow ne obra 
żenią twarzy i nóg. A lt silny byl 
wstrząs psychiczny.

W ładze Aerokiuou przeprowadziły  
prowizoryczne dochodzenie Niewieie 
można jeszcze z niego w nioskow ać  
jaka była przyczyna katastrofy? — 
Na to pytanie m ógłby dokładniej od- 
pow iedzić ranny lotnik. Jego złam ars 
szczęka i ooandazuw ana głov.a  m ó­
w ić me pozw alają. Osłabiona i drżą­
ca ręka z trudem pisze. Jest przy tern 
pod bezposreetniem wrażeniem  w y ­
padku i śmierci seroecznej koleżanki.

Motor musiał zaw ieść. Przy ostrym  
wirażu targnęła aparatem wichura,—  
która w łaśnie zerw ała- się  była nad 
lotniskiem. A gdy aparat traci szyb-

— „Dancing" na Koionje Polskie. W pier 
wszej połowie czerwca r.b.n a całym terenie 
Rzeczypospolitej oddziały LM i K. —zgodnie 
z poleceniem Zarządu Głównego L.M. i K. w

watro znachora Piotra Koleśnikowa, który truw nad Ziemią, najsprawniejszy lu t­
nie posiadaj,ać zezwolenia trudni! się lecze- nik me da sobie z nim rady, najoieg-
niem eho ych. lejsza doń nie p rz y w ró c i go do ró w -

Koleśnikow od szeregu m.esięcy leczył n o w a gj
podejrzanemi ziołami i środkami paralitj- ® *
ków, gruźlików, chorych na raka, na różę
itp. Specjalnością Koleśnikowa było lec/e- W czorajsza katastrofa była pierw- 
nic kobiet i spędzanie pioclu. Skutkiem toż S2 ą  w  historji Aeroklubu W ileńskiego,
ni/eh CTarlutońelrleli nrol/tulz 7 < • • . . . 15 ’p. p. Marja Tu- \Varszav le organizuje szereg impiez tochod >ch szarlatański-Ji  ̂ ,)rak‘vk zmarła z zr.tru sp ełn ia ją ceg o  tak w ażn a  i d on iosła  

kowska 1 E. U- 7 Hńrvch został nr/i>7nar7nnv na fnnrlimz Ciu S1ć jakiems ZIOłatiJl V K.-rzbli SK3 Aluta, ■ . .—o t +
zaś po operacji oc. zakaz, nia Lofja Koflli- 101?  w  MWOju n a sze g o  Sportu lo tn i-  

WiKtorja Raaówna. Pozaterr. kil- cz eg o . W yrażamy mu na tern m iejscu
do głęooicie  i n a jszczersze  w sp ó łczu c ie .

z których został przeznaczony na fundusz 
Kolunjalny L.M. K.

W związku z powyższern, Zarząd Oddzia­
łu Wileńskiego ufjądza w sobotę, dnia 11 
bm. w cukierni B. Sztralla ul. Mickiewicza 
(róg Tatarskiej „Dancing” urozmaicony pro­
dukcjami artystycznemi.

Początek o godz. 23-ej, wstęp zl. 2, aka­
demicki zl. 1.

TEATR I MUZYKA
— Wesoły wodewil „Polacy w Ame-j 

, . , , ce w Bernardynce. — Dziś we czwartek o
Społdz. Bankiem Ludowyrn— g0Cjz g min. 15 arcywesoty wodewil- ope- 
*• później „bankiem dla retka ze śpiewami i tańcami p.t. ,Polacy w

nowna i
ka osób zapadło na ciężką chorobę i 
dziś dnia pozostaje kalekami.

bm. o godz. 8,15 w.
Handlu i Rzemiosł” — Niemiecka 25 —by ^m .1yŁe‘ 
sprawdzili w powyższym Banku stan swo- jutro w piątek 10 
jej przynależności do tego Banku i byli o- pniacv w a llprvce“
becni na walnem zebraniu, które odbędzie ” KI. . , ,,, „ , , .
się 12-go czerwca w niedzielę o godz. 3, — „Nieuchwytny' \ >ee a w Lutni,
gdyż wskutek znacznych strat udziałowcy ~  ?K we. czw czerwca o godz.
będą odpov iadali lictylko wmaconemi u - ł™  1" .wiecz. po raz pierwszy ukaże się 
działami, ale i 10-krotnie. Wobec tego obec • t« « % c a  sztuka Wallace a p.t. „Nier 

i :............. _______i. X . . c h w v t n v  . II i II kategorji i przedsiębiorstwa przemysio- ność na tern zebraniu — w interesie tychże
we I — 7 kategorii, prowadzące prawidłowe udziałowców — jest konieczna, tembardziej 
księgi handlowe, oraz przedsiębiorstwa spra- — że w myśl art. 49 ust. o spółdzielniach 
wozdawcze; takie walne zebranie będzie prawomocne.—

do dnia 7 czerwca —- podatek dochodo- Również będzie omawiana sprawa odpowie-
wy od uposażeń służbowych emerytur i wy dzialności byłego zarządu za doprowadzenie
nagrodzeń za najemną pracę wraz z tiodat- spółdzielni do tego katastrofalnego stanu,
kiem kryzysowym, potrącony w ciągu m. ma — Sprostowanie. — W ostatnim nume­

rze naszego pisma w artykule „Replika na 
i bezro- u,“" ® czerwca — v/piata 1/4 części odpowiedz Redaktora „Kurjera Wileńskie-

. różniej w podatku dochodiiwym od upo? go” -—- został zniekształcony sens w wier-
bocia s>,M szyła s ię  zjntecanie: k ilk a n a -  sazeń służbowych, wynikającej z kumulacji szu 13-tym (od końca), zamiast siów

N ap rzó d  sam a była ta k ą . P o tem  za­
łoży ła  in te re s  w  okolicy  ul. K a lw a ry j-  
■xkiej; in te re s , k tó ry  \j ję zy k u  o f ic ja l­
nym nazywa, s ię  p o ta jem n y m  dom em  
schadzek . O stu tni<> zlikw idu w a ta  go  i 
zajęła się stręczycieisiuwem  a o s ta w ą  to - -,a .
w aru  P o d a ż  sk u tk iem  Kryzysu ' ’ o ma

rokuscie dziew cząt w  c iągu p a ru  mieisięcy uposażeń, otrzymanych w ciągu 1931 
przeSTito p rzez  je j  dośw iadczone ręce .—  od różnych służbodawców,
WcTiora.t o«+.oUr»i M  V n r. do ¥  c^ rw ca  zaliczka miesięczna na po­

czet nadzwyczajnego podatku od dochodu, 
osiągniętego przez notarjuszy (rejentów), pi

W czora j n a s tą p ił O sta tn i 
j e r y  R y fk a  R y t /<>stała a re sz to w a n a .

POLITECHNIKA ROBOTNICZA w WILNIE
R O Z M O W A  Z  D Y R E K T O R E M  S Z K O Ł Y

W styczn iu  ro k u  bieżącego  pow sta­
ła  w  naszem  m ieśc ie  p la có w k a  k u ltu ra l­
no- o św ia to w a o  n a d e r  doniosi. m z n a ­
czeniu  spofecznem  i  p ań s tw o w o  -  w y­
chów aw czem . m ianow ic ie  „P o litech n ik a  
R ob o tn icza” .

In ic ja to re m  założycielem  i d y re k ­
to rem  P o lite ch n ik i R obo tn iczej w W il-

bę­
dąc szczerszym demokratą, niż chcę być” 
— powinno być: „będąc szczerym Jemokra 
tą, nie chcę być“...itd.

— Z Komitetu do Spraw Bezrobocia. — 
W związku z likwidacją Naczelnego Komi­
tetu, co spowouowaio utratę źródła docho­
dowego w postaci aotacyj oraz wyczerpania 
szeregu inych źródeł dochodowych, Woje­
wódzki Komitet do Spraw Bezrobocia w 
Wilnie z dniem 31 maia 1932 roku zmuszo­
ny, zostai do zlikwidowania się. Sprawozda 
nie z działalności Wojewódzkiego Komitetu 
zostanie złożone niezwłocznie po ukończeniu 
prac komisji rewizyjnej.

W tym czasie akcję likwidacji, ma pro-

nfce je s t  p. inż Grzegorz, Mer.i-in, wice- ralmo-ośw

sk iego  —  n ie  ru szy lib y śm y  z m ie jsca .
Z aczęliśm y jaknaj^kr.om m ipj —  w lo k a ­
lu gim n. im. K raszew sk iego , k tó ry  byt wadzić bardzo intensywnie kumisja likwida 
n a jp ry m ity w n ie jsz e m  i najnaiehygienicz c>lna> wyłonionia przez Wydział Wykonaw 
nie-jszeir p o m ie r z e n ie m .  W n a j b ^ -  CZyPomimo likwidacji Komitetu pomoc bez. 
e,.. j  prvy-Szłoset je d n ak  m am y  n a d z ie ję  robotnym chociażby w zmniejszonym roz- 
polepszemda w arunków  m ieszkan iow ych  miarze musi być okazywane i dlatego Wy 
gdvż R obo tn icze  S to w arzy szen ie  R uU u- dzia) Wykonawczy wystąpił z wnioskiem

d y re k to r  P a ń s tw o w e j Szkoły  Technicz- 
nj, zn an y  ja k a  w y b itn y  fachow iec i e- 
n trg ic z n y  o rg a n iz a to r .

Do n ieg o  w ięc  u d aliśm y  się z p ro ś­
bą o udzie len ie  intK-rmacyj.

—  „Z carą s a .y s fa k c ją  m ogę s tw ie r­
dzić” , zaczął p. d> re k to r ,  „ iż  pkspery- 
m ent w ychow 'ania w duchu  p ań s tw o ­
w ym  o raz u św iad o m ien ia  fachow ego 
ratusz , cb o tn iczy cb , (co w łaśn ie  - t . r o -  
w i zadanie i cel o o lite c h n ik i), uda ł się  
dobrze. N ie  m ówiąc już o korzyściach , 
jak ie  p laców ka ii;...sza. m oże p rzy n ieść  w 
p rzysz ło śc i p ań s tw u  i spo łeczeństw u—  
sam  f a k t  p row adzen ia  p re lek cy j przed 
udziięcznem. a u d y to rju m  m as ro b o tn i­
czych, spi-agruo.jycii swiaiila w iedzy, k tó  
r a  w szjeroKiem u jęc iu  je s t  n ieu o stęp n a  
d la  ,cli ogółu d a je  ogrom ne zadow ole­
n ie p re legen tow i.

~  „A  za tem  i z p ra k 'v c z n e g o  i z i-  
deoęj ego p u n k tu  w rażenia uwaz.i p an  dy  
re k to r  is tn ien ie  p o litech n ik i ro b o tn i­
czej w W iln ie  za p o żą d an e ?”

—  ..N ie ty lk o  za pożadane, nie za n ie

ia tow e, k tó reg o  celem je s t na w a'nenl zebraniu, powołania Tymczaso­
wej Komisji Pomocy Beziobotnym przy wo 
jewodzie wileńskim, której zadaniem hędzie 
gromadzenie funduszów na cele zatrudnię - 
nia bezrobotnych.

Do czasu powołania tej staiej komisji, 
akcja pomocy bezrobotnym nie może być

, , , . przerwana, to też Komisji Likwidacyjnej zlev, arun ikach  p rzep ro w ad zen ia  a d a p ta c ji  cone zos,.l!y czy - -

. . . . , ,. wej Komisji Pomocy Bezrobotnym
-tw a iz a a ie  i p o p ie ran ie  placów ek ku ltu  ipJ afl/il wi1pńsW.n którei znn.-in,,
raJnyah . ro b i u siln e  st.ar.an':a, by  o trzy ­
m ać d la  Politechnik" R obotn iczej trz e ­
cie sk rzy d ło  Szkoły R zem ieśn iezo  P rz e ­
m y sło w e j przy ul. K opan ica  N r. 5, n a

budow y.
—  A czy kosz ty  perso n e lu  nauczy ­

cielsk iego  są  zin aczne ?
—  M inim alne, gdyż siły  nauczycie l­

sk ie  t r a k tu ją  p ra c ę  w P o litech n ice  R o ­
b o tn icze j p rzew ażn ie  :deow'o, co też p o ­
zw oliło  nam  na k o rz y s ta n ie  z w iedzy 
ta k  w y b itn y ch  jednostek , ja k  p p : p ro f. 
O tto n  K rasnopo lsk i, Tadeusz; M łodkow ­
ski, d r. S ie fa n  B ro k o w sk i inż. F r a n c i ­
szek  O strow ski, inż. W acław  W ierz.bic-

nności, polegające na zdo­
bywaniu funduszów na akcję pomocy.

Z tego powodu Komisja Likwidacyjna 
zwraca się tą drogą do społeczeństwa z 
goiącvm apelem o składanie w dalszym cią 
gu ofiar na rzecz pomocy bezrobotnym. —
Ofiary składane być mogą na konto: w P- 
K. O. nr. 180,610 oraz w K.K.O. nr. 472 lub 
też pod adresem siedziby Komitetu do 
Spraw Bezrobocia, Wilno Urząd Wojewodz- który dokonał tej 
ki , pokój nr. 23. ' )ecz skradzjo‘nycll

zbędne i rn-e ty lko n a  te re n ie  W ilna, 
ipcz n a  te re m e  c a łe j  R zeczypospo lite j, u ice?  

dyż, mojYm zdaniem , rob o tn ik , u ś w h -  Z zaw odow ych: m aszynoznnw
om iony fachow o, społecznie i p-ditycz- stw o. tech n o lo g ja  drzew a i m e ta li, b u  

nie s tan o w i fu n d am en t, n a  k tó ry m  dow nietw o, m a te ria ło zn aw stw o , elek ro 
siruafo m oże s ię  np: zeć tw órcza p ra c a  te ch n ik a  rad io te c h n ik a , m ie rn ic tw o

— Sprostowanie — Do wczorajszego odnaleziono
sprawozdania le zjazdu Wił. T-wa C. i K.
R wkradło się skutkiem przeoczenia kilka 

. .  . . błędów które niniejszem prostujemy. A mia
k i, l-iz. Lucv ik  Junow icz , .inz. J u s f \n  nowicie:
C yw ińsk i, inż. M ieczysław  Pulm an," in- Wniosek p. prezesa Z. Bortkiewicza do 
sp e k to ro w ie  L eszczyńsk i i U m iastow - tyczy.i wprowadzenia w użycie prz. z woj­
ski, o raz  w ielu  ininych. p rzew ażn ie  z po- sko m'1 a; a j,' wa^n^ °  mle^ a - a - a j  . . Do zaiządu J-wa został wybrany p. J.
s ro d  ciałs. pedagog icznego  P ań stw o w ej Pietrnszkiewicz; a me J. Pietraszewski.
Szkoły T echniczjnrj w  W iln ie . —  W ycieczka żydów  do Kowna.-

—  Ja k ie  n in ie j w ięcej p rze d m io ly  — W  dniu w c z o ra jsz y m  w  re jo n ie  Z a ­
s ta n o w iły  tre ść  w ykładów  na p o lń ech - w ia s  p rz e k ro c z y ła  g ra n ic ę  do  L itw y  zrnar'.

w y c ie cz k a  s jo n is tó w  -  żydów^ z W iln a
^  T T T T T "T tT łT T ł > m i> T T T T iT T T n  i . t j ^

Premjera prasowa jutro w piątek 
czerwca. Wallace przedstawia tu kulisy 

niezwykłych zdarzeń sławnego Scotland Yar 
du. Udział biorą: p p.: Jaśkiewicz, Bielecki, 
Wyrzykowski, Dejunowicz, Ciecierski, W y 
rwicz Wichrowski, Brenoczy, Szurszewska, 
Milecki, Jasińska - Detkowska, Puchnieu- 
ski, Wasilewski, i in Reżyser W. Radulski 
ski. Nowe piękne dekoracje W. Makojnika.

— W arszawska Rewja Mód w Lutni. — 
Wszystkie panie śpieszcie do teatru Lutnia 
gdzie w sobotę U czerwca o godz. 8,15 i 
w niedzielę 12 czerwca ogodz. 4-ej po poi. 
odbędzie się Wielka Rewja Mod.

— Park im- gen. Żeligowskiego. — Pią­
tek 10 czerwca 1932 roku. Koncert Wil. 
Orkiestry Symfonicznej pod batutą Adama 
Wyleżyńskiego z udziałem Imre Ungara.

W programie, koncert Chopina E moll, 
i mne. Początek o godz 8-15 wiecz. Ceny 
—wejście 80 gr., ulg. 50 gr* i krzesła 2 zt. 
Bilety nabywać można w dniu koncertu od 
godz. 11 -ej w kasie ogrodowej.

CG GRAJA (V KINACH?
PAN — 1 rzej przyjaciele.
HELIOS — Gdy kobieta jest piękna.
Casino — Faworyty Maharadży.
Hollywood — W yspa łez (S.O.S.).
STYLOWY — Pan i Patachon.
Lux — Droga do raju.

WYPADKI I KRADZIEŻE 
— Alarm na ul. Dąbrowskiego. - Wczo 

raj w jednent z mieszkań pizy ulicy Dąb­
rowskiego 7, powstał po/ar, szybko ugaszo 
ny przez straż ogniową. Szkody nieznaczne.

— ZNACZNE KRADZIEŻE MIESZKA 
NłOWE. — W dn. 7 bm. nieznani sprawcy 
dostali się do mieszkania Kiłdanowicza S ta­
nisława (Arsenalska 6) i SKradli garderobę 
męską i damską wart. 2600 zł.

W tym samym dniu garderobę w arto­
ści’ 2000 zł. skradziono Widawskiemu Kazi 
mierzowi. (Kasztanowa 3). Sprawcy niewy 
kryci.

— Złodzieje na rynku. — Kwiatkowskie­
mu Piotrowi (Tunelowa 30) na rynku No­
wogródzkim skradziono z kieszeni marynar 
ki 10 zł., Kieciana Antoniego, (Klonowa 9),

kraazieży, zatrzymano,— 
pieniędzy Jtrzy nim nie

Ł S A D Ó W
HISTORjA NIEZWYKŁEGO 

SZANTAŻU
S p ra w a , ic tó ta  w  d n iu  yycEorajszym 

ro zp a try w a ł S ą d  O kręgow y w W ilnie , 
Pi ...odstawia .swego ro d z a ju  sensac je .

H .s io r j a  p rze d s  iawia s ię  n a s tę p u ją c e -
W  połow ie p aź d z ie rn ik a  r. ub . do  Igo 

K  'm i.sa r ja tu  P. P . w  Wiimie zg łosił =ńę 
ja k iś  m iody  osobn ik , k tó ry  w sk azu jąc  
n a  p rzy n ie s io n ą  z sobą paczkę u io te k  
kom unistycznych:," :eznci że u lo tk i te  
zna lazł w  u s tę p .e  dom u N r. 12 p rz y  ul. 
R udn ick ie j.

Sam  w idzia ł p^zez o k n a  ja k  u lo tk i 
te  zosta ły  ta m  położone p rzez ja k ieg o ś  
m fodego żyda.

P o  w y jśc iu  ow ego os ibn ika, do te ­
goż k o m is a r ja tu  zg łosił się  ze chw ilę 
ja k iś  d ru g i m iody  m ężczy /jia , k tó ry  ze­
znał, że nazyw a s ię  P aw eł P a s te rn a k  i 
Dizechodząc v  ty m ż e  d n iu  u licą  R u d ­
n ic k a  n a tk n ą ł -się r a  lo tn ą  m asów kę 
k o m u n is ty t rn ą . 'M asów ka t a  /.osia ła  re z

I S O S ż a
jutro już może chłod­
no i diuźyjfo — 
dlatego też i w iecie 
nie należy pozostawać 
bez tableiek Aspiriny. 
Istnieje, ryiko je d n aASPmHAl

i m
ijjuiaoąmsassasa.____

Bo nabycia we wszys;men

S P O R T
W YGESCZKA K A JA K O W A  SEM 3NA- 

RZYSTÓW  DO GD AŃ SKA .
S p ław  k a jak o w y , B aśw śęcenie k a ja ­

ków-. K a ja k a m i do GdyriL O to  co raz  
częściej sp o ty k a ją c e  s ię  ty tu ły  w ru b ry

w iązu-ta, , -dnakż< ra p n m ię tł dosk o n a le  ce sp o rto w ej. —  N ic  dziwnego. S p o r t  
ja k ie g o ś  „żó łtego ży d k a” , k tó ry  te j  ma- k a jak o w y  ro zw in ą ł się  ostatn i©  h a ń b o  
-nw ce p rzew to d rł i ro z rzu c a ł odezwy. sz e ro k o  i ro z w ija  się n ad a l.

W obec pm w żs/.ego  P as te rn a K a  w raz  t-, .  ̂ . .
z rdnalazCE bibuiy. k tó ry m  okazał się •”  , - OStat.nK)
n ie ia k i A le k sa n d e r F iedorow icz , sk iero - n a w e t poszmzegolne sz k o ły  Liczą liczne 
w an o  n a z a ju trz  do W y d ztah i Śledczego, za s tę p y  w łasn y ch  ka jakow ców  
gdzie dane im  d o  p rz e jrz e n ia  fo -b g ra f je  W c zo ra j 211 ów liczn a  ro d z in a  k a ja
m otow auych aż w  poweg p rzestępców  i .  ..... ^
K o m u n isty c zn y c h . isowcow w ucn.-k ich  p o w ię k s z y ła  s ię  o

w skazali n a  dziesięć k a ja ió w  dwuo&oDowych.
N a  p rz y s ta n i Szkoły  T ech n iczn e j 

(u l B rzeg  A n to k o lsk i)  odbył Mę u ro - 
czysuy ra p o r t  ab so lw en tó w  i  ucztulów 
Państ\vow rego S e m iu a r ju ir  N au czy c ie l­
sk ieg o  M ęskiego  im . T. Z an a , u d a ją ­
cych się  vi dzuesieciu k a ja k a c h  —  w ła ­
sn e j ro b o ty  —  ne w ycieczkę do  G d ań sk a  

D zie ln i chi >pcy p rzez  c a ,ą  zim ę p^a- 
nn S /iom e " K e z i w i a o e i s e ł  are-.,z- cow ali n ad  budow ą kajaków , a b y  obec-

W  iilbum ie ;ym  obaj 
jedne fo to g ra fię .

W  rzc cz jw is to śc i bvla to  fo to g ra f ia  
fiSiTebufi-eeo Szlom v Kaztmier-ow-skiego, 
s v m  w łaśc ic ie la  dom u p rzv  ul. R udnć- 
k ie i 12 .

W  m ieszkaniu  Razćmiercwnskićh z ia - 
w iła sie  n-oHcia i d o k ^ n a P  rew iz ii. Rn- 
wHiifi i+e użawm’!.--' żadnych  kom D rom i- 
fn 'lacvch  m a t er'M ów . pom im o to  nedei- 
rza n y  o n o w ą  d z ia ła ln o ść  komunimtycz-

i.ow °ny i -czadzony ‘n a  Lu k iszkach . 
R O ZPO C ZĘŁO  SIĘ ŚLED ZTW O .
N a  d ru g i led-m.k d z ień  po a re sz to -

n ie  w y ru szy ć  w  c iekaw ą poaróż . 
Żegnano ich  uroczrvście.
N a  p rz y s ta ń  p rzy b y ły  poczty  sz to n - 

w an iu  K az im ie ro  wąskiego, d o  o jc a  jego  d aro w e  S em iinarjum  o raz  S zkoły  Cwi-

— KRADZIEŻ NA PLAŻY. — W ub. 
wtorek na plaży w Tuskulanach z ubrania 
podprokuratora Odynca niew yślenzony 
sprawca wyciągnął z kieszeni kilkanaście 
złotych.

2  POGRANICZA
— ZASTRZELONY NA GRANICY. —W 

rejonie Stołpców sowiecka straż graniczna 
postrzeliła Wiktora Adamowicza zatrudnio 
negu przy wyrębie lasu. Adamowicz od­
niósł ranc w

A ren a  p rz y  ul. R u d n ick ie j 12 zgłosiło 
d ę  ja k ic h ś  dw'óch csobniKÓw, m ów iąc, 
że losy  jego  sjtu , leżą  vr ich  ręku .

B ędą zeznaw ać w  śledztw ie  i d la te ­
go. jeżeli chce, ażeb y  zezn an ia  te  w y­
p ad ły  k o rz y s tn ie  <Ła are sz to w an eg o .
m usi w j p łacić im  50 zł. 8 t a r v  K  a zim  to- ____^
-uvv-ikć p ien iędzy  p rzy  so b ie  nie p o d a -  rato:"” 

duł. w'obec czego p o p ro s ił n iezn a jo m y ch , 
ażeby  zg łosili się  n a z a ju trz .

W  m iędzyczasie p o czą ł s ię  je d n ak  
o-owi.cdywae, kim  s ą  owi 
św iadkow ie.

O kazało  się  że by li :o w ła śn ie  F ied o ­
row icz i P a s te rn a k , p ie rw szy  —  rzeko ­
m y na izeczo n y  s łu ż ąc e j K azim ier-ow - 
sk ieh . Em iTr' Bon lle ró  w-'y . .i n-ydalony 
za k rad z ież  l&iąrżefc w ożnv  tednego  z 
g im nazjów  b o t  u licy  S ze pena, d ru g i 
zaś — jego ko lega.

Cafe sp ra w a  s ta to  s ię  rasną.
W y m y śk li c a łą  h is to r ię  o m asów ce 

n a  u l R u d n ick ie j, a  będąc w  p o siad an iu  
p rzy p ad k o w o  znalezionych  p rzez  F iu d o -

czeń .przy Scm inarj-um  z o rk ie s trą , o raz 
dw uszereg i uczn iów  ze sw y m i p ro fe so ­
ra m i i d y re k te re n i p. S. G odcck im  ma 
czele.

Przvbyw ra k u ra to r  O kr. S zko lnego  p. 
Szelągow ski, naczeln icy  w ydziałów  K u- 

jum  K om endam i O śro d k a  W F . kp t. 
O strew ek ;, dziaiiacze sp o r to w . i inn i. 

N auczyc ie l W F . S u n in a r ju m  p. X ie- 
ta jem rriczy  w iadom ski p o kazu je  k a jak i, w y ja śn ia ją c  

ro zp lan o w an ie  u rządzeń . J e s t  w ięc: k a ­
ja k  - r a d jo s ta c ja , k a ja k  -  szp itaL  a  
p -z y n a u n n ie j p rz y c h o d n ia

Uczestuic.y w ycieczki spuszxrzają k a ­
ja k i’ n a  wodę. odp ływ ają , a  n a s tę p n ie  
d e f ilu ją  p rzed  zebrania pub licznością .—- 
P . N iew iadom sk i p rzez  m egafon  p re se  r 
tu je  zaw odników  K olega x  —  k u c h a rz , 
y —  techn ik , z —  p ra sa . K ażd y  m a

- P ’ ^  o rzez  f  u  ido- ;Avdj p rzydz ia ł, sw o ją  fu n k c ję
row icza na u ljc y  nd( z.w kom unostycz- . . . .

Maison de familie
państw ow ości pin iezależnej, trw a ło j 

ś k ip j” .
—  „A s tro n a  techn iczna p ro  w adze- 

aia p o litech n ik i, czy n ie  nasuwat tru d ­
nośc i w  obecnych eieżkieb w aru n k ac h  
k ry zy so w y ch  ?“

—  .Oczywiście nasuw a —  to  leż bozi 
p o p arc ia  i nem ocy władz, państw ow ych  w encji do  150 słuchaczów , 
w  osobie k u r," to ra  O kręgu  S zkolnego N a  tern 
W ileńsk iego  p. K az im ie rza  Szelągów '- m ewę.

m e ljo rac ja . Z og ó ln o k sz ta łcący ch ; hi- 
s lo r ja , n a u k a  o m stro ju  f  .ń stw a, łjfe- 
r to u iP .  ekonom  ja  po lityczna, h y g ie n a  i 
prawodawstwie.. Dc dn ia 1 m aja, br. wy- 
g!o.szonych zosta ło  205 p relekcy j. z te ­
go 66 ogó lnoksz ta łcących  i 139 ztiwodo 
w ych przedm iotów - p rzy  s ta łe j frek -

1  
4  
4

avec ltęcus de frsnę«'s j
14, p łace C a rn c t A ?x  L e s  b a in s  i  

een(rt> de  (a wil !e 4
ń proximi(e de l’ełablissement thermsl 4 
et des cisinos en face les sources

nych. m ogli ju ż  ła tw o  zanieldow ać w P1 <-zentacj i p o k az ie  ra to w n tc
lolicji. że odezwv te  p o d rn u c ił Szlom a tw e za ło g i p rzyb ija ją , d o  pom ostu . P . 

jic mau. nuaiiuw iiŁ  „u- K az im ie ro w sk : G dy te n  s t a t r  i zy s ta ł K u ra to r  Szelągów sk i i p d y re k to r  G o-
okolicę brzucha i wkrótce ’ia  s k titek  fa łsz y w e j d e n u n c ia c ji a re sz -  w y g ła sz a ją  k ró tk ie  p rzem ów ienia

hcwnatiy, sz an ta zy sc i zg łosili sio po pie- 
n iądze.

—- ZATRZi MANI PRZEMY J NI- N a d ru g i dz ień  je d n ak  nie zgłosili 
CY. —  Na poszczególnych odcinkach Się tam i. lecz p zy s rła li iakaś k ibietę z
pogranicza polsko - litew skiego patro żądp S d/7 t ^ S . ^ i S S n t ó r o w s k i  
le KOP zatrzymały ostatn io  9 p rze« y t nam ów tom  p rze  s w ?go ig ieg o  sy n a
ników z towarem wartości 12 tys. zl. posłance nic w yp łac ił, o ca łe i
Ze skonfiskow anego przemytu najw ię- snraw-ie u  wda dom  ił uoiicie .

C hłopcy w znoszą o k rzy k  n a  ich  cześć.
Gerem om ja skońcżona. K a ja k i na 

w odzie. ż ag le  trzep o cą  s ię . D w udziestu  
dzielnych opakwi.ych. chłopców powie z;+ 
fa lom  B a łty k u  pozd równe nia z W ilna  

S zczęśliw ej d r o g i! ( t )

zakończyliśm y naszą  roz- 
H ajcl.

cułslne bcurgsoise  
— ccnfort modernę

ouvert de mai i  octobre telcphone: 7-74 

I W U ł i i !  LAAAA-rniAAAŁmmMmmsiLiMmmmmm I

cfcj było fitew skiego tyium u, i sacha­
ryny.

W  czasie obław y w  -zece Mere- 
czance koło Oran utonął znany litew  
ski przemytnik Kazimierz Linku nas, 
który pom im o otrzymania postrzału w

, , , , ,, , — Zarząd Wileńskiego Towarzystwa Cv-
uOsroc w ezw anych św iadków  nu Piislćw i Motocyklistów w Wimie poda 

rn - r .a w e  n ie Stav« i s ię  jy  kio Pa ster- do wiadomości, czionkow- Towarzystwa, — 
nak , c to ry  wred łu g  w iadom ości n,aiacych zamiar wziąć udział w zawodach
nvch przez n o b c ie  w ogoiie uciokł z. W ił- Q r- istrzostwo w-oiewództwa wileńskiego — 
ma, w o b ;)wio m zi 1 k ą r ą  z.a ja k ie ś  .-.e do zavzodow' będą dopuszczeni, re- 

ro^jg,-*! przjBBtewrtwo. . . dynie zawodnicy posiadający licencję kolar-
nrze> iuchf ia  swnadkow ,£ą_ Z aw odn. y> ^  pos£ Ą ący p^ y ż -szei

7, p o śró d  V tórvch szczegó ln ie niekorzy-
bok, usiłow ał jeszcze przepłynąć rze- stine dfe F ied o ro w icza  zeznanto zlożvła 
kę. s u ż a ' 1  B oullerów nni B ad u d a ł się  ~ta 

narnde . tw e ze m  w y n ió s ł wry ro k  uo ie - 
w ininJający.

licencji kolarskiej, — powinni niezwłocznk- 
zwrocić się do zarządu Towarzystwa ce­
lem wyjednania’ takowej.

(DoKonczenie na stronie 4-ej)

,/



S Ł O W O

AUTOR SCENARJUSZY FILMOWYCH

m o r d e r c ą  w ł a s n e j  ż o n y
NA FILMOWEJ TAŚMIE

SENSACYJNY PROCES PRZED
GRODNO. — Sąd Okręgowy w Grodnie 

jo d  przewodnictwem wiceprezesa Fvl. Hry- 
i ewicza i przy udziale sędziów: Anielii- 
i.iowskiegs i E. Merlego przystąpił wczo- 
iai dc rozpatrywania sprawy Izaaka Milej- 
l.owskiego, oskarżonego o zamordowanie 
irzez uduszenie swojej Łony.

Oskarża wiceprokurator Kożuchowski.— 
Powództwo cywilne wnosi adw. Terlikow- 
,ki. B ron  oskarżonego adw. Firstanberg.

Sprawa wywołała ogromne zainteresowa 
r.ie w mieście, tak, że już Od i ana policja 
r.ie wpuszczała na salę żądnej sensacji pu­
bliczności.

Tło sprawy przedstawia się następują­
c o :

W  dniu 1S listopada 1932 roku subloka­
tor Mttejkowskich major Rymkiewicz , wró 
ciwszy do donu , zastał drzwi mieszkania 
zamknięte. Po otwarciu drzwi silą w przed 
pokoju znaleziono zwłoki Mileikowskiej, po

SĄDEM OKRĘGOWYM W GRODNIE 
smiaczone, ze śladami od uderzeń Meble w 
mieszkaniu byty poorzewracane, wszystko 
świadczyło o stoczonej waice.

Aresztowany pod zarzutem zamordowa­
nia żony Milejkowski początkowo wypiera! 
się w my, lecz później przyznał się. Na roz 
prawie sądowej Alilejkowski złożył obszerne 
wyjaśnienia, opisujące swój stosunek do zo 
ny i odwrotnie, współżycie z żoną iid.

Z wyjaśnień jego wynika, że jest on 
człowiekiem utalentowanym, autorem sztuk 
dramatycznych i scenarjuszy filmowych,— 
,eden z jego filmów by! nawet wyświetla­
ny.

Żone swą przedstawił Milejkowski, jako 
kobietę. Która zazdrością i postępowaniem 
swem zatruwała mu życie, zabijając talent 

Na rozprawę powołano 45 świadków: 
Dalszy ciąg sprawozdania z traku  miej 

sca podamy w jutrzejszym numerze.

UCZNIOWIE - SZERMIERZE PRZEGRALI 
W  WARSZAW IE

Szermiercza reprezentacja wileńskich 
szkól średnich wyjeżdżała do W arszawy na 
mecz z reprezentacją szkót warszawskich.

Zwyciężyli warszawiacy w nieznacznym 
stosunku 9:7.

Najlepszy wynik indywidualny osiągną! 
członek reprezentacji Wilna — Romanowski.

( t ) .

SPRAW A „La UDZ iS T o W "
Z OGNISKA

bprawa nieformalnych zwolnień szere­
gu b. graczy Laudy, grających obecnie w 
piłkarskich drużynach Ogniska została o- 
statecznie załatwiona.

Wił. OZPN po gruntownein zaznajomie­
niu się z detalami jej uchwalił.

unieważnić zwoimeme następujących gra­
c z y  Wiro-Kiro, Zajcewa, Piaseckiego, So- 
kolmskiego, Lepiarskiego, Andrzejewskiego, 
Okołowicza, Moszczyńskiego, Godlewskiego 
Czesława i Kostanowskiego, jako wydane 
nieformalnie i potwierdzić z dniem tym gra 
czy wyżej wymienionych dla PZS Lauda.

Ponadto uchwalono wezwać wspomnia­
nych graczy na posiedzenie zarządu Wił. O. 
Z. P. l\. w celu oświadczenia się ich — do 
jakiego klubu pragną należeć.

Dotychczasowy stan rozgrywek zatwier­
dzono, tak, że wszelkie obawy co do v.-o- 
verów dla Ogniska odpadły.

Kierownictwo Laudy zostało ukarane za 
świadomie złe działanie przy wydawaniu 
zwolnień. K Downarowicz, T. Bulsiewicz i 
M. Lepiarski otrzymali roczną dyskwalifika­
cję, jako działacze organizacyjni w  sporcie, 
a ponadto Lepiarski zdyskwalifikowany zo­
stał na 6 miesięcy, jako gracz.

W ten sposób zakończona została spra­
wa „laudzistów‘ w Ognisku. (t).

J e d n ą  z g ło śn ie jszy ch  sp raw , jasc 
sp ra w a  C h a im a Ra inowucza, d łu g o le t­
niego rz ą d c y  i  g łów nego  b u c h a lte ra  
gm iny  żydow skiej.

N« p o czą tk u  b . r- z m a r1 d łu g o le tn i 
p rez es  i cz łonek  z a rz ą d u  te j  gm i jy , N a ­
uru  G ordon . N iezad łu g o  po jego  śm ie rc i 
z p rzy  czy u d o b rze  n ie w y ja śn io n y c h , zo­
s ta ł  zw oln iony  ze sttanowi -aiA g łów nego  
b u c h a lte ra  g m in y  Ch. R m inow icz.

Z w o ln io n y  zwr ócił s ię  do  g m in ę  z  ż ą ­
d an iem  w y p łac en ia  m u  odszkodow ania , 
przyczetn  n ad sp o d z ie w an ie  pow ołał ‘się 
n a  nieznany' d o ty c h cz as  n ikom u  l is t  
zm arłego  p rezesa .

W ysokość tego  odszkodow ania  m ia ła  
s ię  TÓwnać ty lo k ro tn e j g aż y  m iesięez - 
n ;j  R abinów  o r a ,  ile  la r  p rzep raco w ał 
o n  w  gm in ie. W y n o s iło  to  razem  coś o- 
kuło  20.400 zło tych .

W rez u lta c ie  c a ła  sp ra w a  w  fo rm ie  
pow ództw a cy w iln eg o  Z osta ła  przez R a ­
binów icza s k ie r  awans, do  są dri, w  w y n i­
k u  czego onegda j zna laz ła  s ię  nta w o­
k an d z ie  w y d z ia łu  cyw ilnego  w  Sądzie 
O kręgow ym .

N a w stęp ie  je d n a k  rozp raw y  w y s tę ­
p u ją c y  w  im ien iu  g m te y  żydow sk ie j 
adw . R odziew icz zażąd a ł w y jaśn ien ia .

czy g m in a  ja k o  ta k a  je s t  je d n o s tk ą  
p ra w n ą  i czy b. je j  p rezes N aum  G o r­
don  m ógł ja o b arczać  ta k ie m i zobow ią­
z a n ia m i w zględem  R abinow icza. A  o i- 
le  tak , te  w  ja k im  s to p n iu  zobow iąza­
n ie  to  m a  m oc p ra w n ą  i w y k o n aln a .

C elem  u d zie len ia  w y czerp u jący ch  od- 
'ow iedzi n a  p y ta n ie  za s tę p cy  Tminy, 

S ąd  p o s ta n o w ił w  re z u lta c ie  c a łą  s p r a ­
w ę odroczyć.

..T R Z E J P R Z Y JA C IE L E " —  , P A N ".
R e k la m a  osza łam ia , rek la m a p o ry ­

w a, reklam a. zachw yca...
A le .ty lk o  re k la m a
Czy .T rz e j  p rzy ja c ie le "  m a ją  .„n ie­

zw ykle nap ięc ie  tem po , fa sc y n u ją c ą  
t r e ś ć " ?  C zy je s t  to  „cudow ny p rzebó j 
śp iew n o -d i*  łęk o w y "?

P o  o b e jrz en iu  n a leży  stw ierdzić , że 
nie.

R e k la m a  je s t  s tu g ę h n a , ro zk rzy c za ­
na, p rze ja sk ra w io n a . O d teg o  rek lam a. 
A le rzeczyw isto ść  p o zo s ta je  sobą.

T a k  tedy p rzy g o d y  t r ó jk i  p rz y ja ­
ciół „^sfilmowane z  p raw dziw ego  z d a rte  
n ia "  zo s ta ły  p rze rek lam o w an e . Termu, 
po św ięcen ia  p rz y ja c ió ł za siebie, h is to - 
r j a  o m iło śc i żo łn ierza  am ery k ań sk ieg o  
i ro sjan eczk i n a  D alek im  W sch o d z i; by 
lab y  n a p ra w d ę  w zru sza jąca ... w pow ie­
ści.

To, co w idzim y  n a  o b ra z ,e je s t  n u ­
dne, rozw leczone i bez ’od:w*b iury życia.

P o m y sł z nansowem  opow iadan iem  
osk a rżo n eg o  o zabó jstw o  i  d ezercję  żoł­
n ie rz a  n ie  u d a ł się. Z ja k ie j  ra c ji  m a  o- 
,>karżc iy  opow iadać n a  > ąd /ie  o róż­
nych głupstew k-ach w ro d z a ju  n ie p ra w ­
dopodobnego u w iązan ia  za nogę s ie r ­
ż a n ta  itip.

R eży se r o k aza ł się a m ery  ka '■ lnem  i 
oczyw iście u b ra ł ro sy jsk ieg o  chłopca w 
rubaszkę . Co gorsza , k az a ł zakochanej 
p a rz e  rob ić  k a rk o ło m n y  sk o k  do ja k ie ­
goś dołu, a b y  ta m  dop iero  z a m ia s t po­
ła m an y c h  nóg, s tw ie rd ź  w w/.ujem nu 
m iłość.

F ilm  za o p a trz o n y  jeWt w d łu g i -pi- 
ra z w isk  różnych  „doradców ^. Poco mi 
tu  by li p o trz e b n i?  R ów nież i ten  Mtd ? 
W y s ta rczy ło b y  o  połow ę m n ie j s ta ty s ­
tów . W ięcej n a to m ia s t p rzy d a ło b y  sie 
ludzi do scer. rew o lu cy jn y ch , k tó re  są 
r  ;c/.ej naiw ne, n iż  rzeczy w i sie .

F ilm  je s t  n iem y z d o ro b io n ą  m uzy­
k ą  i śpiew em , k tó ry  z jaw ia  s ię  a k u ra t 
w tedy  gdy b o h atero w ie  m a ją  zam kn ię te  
u s ta  poca łunk iem  Z re sz tą  p rzypuśćm y, 
że to  ich du sze  ta k  n ib y  są  ro zśp iew a­
ne. —  A le to nie pow od, żeby za raz  n ie­
o p a trz n ie  inazyw ać film  „cudow nym  
śp iew n o  - dźw iękow ym  przebo jem ".

Di d a tk i są, n a w e t trzy . Je d en  —  to 
dużo raz y  o g ląd an y  m orsk i p rzeg ląd  
0 ’-ochę bez ładu  i sk ła d u  p o sk le ja n y ). 
D ru g i —  to  p o k raczn a  i n ń u d o in a  sy l­
w etkow a ilu s tra c ja  M o zarta , od k tó re j 
źle s ię  rob i. T rzec i r a  osłodę - do­
b ry  w sy n c h ro n iz ac ji i w y k o n an iu  (g o ­
rz e j z p o m ysłem ), film ik  ry sunkow y .

T M .  <

D£ v? nj * o wy 

MDU- < ecif
„ S T Y L O W Y "

Jako

dz.s iujuuwi/\ iuperszugitr icopioig i ■ r\ f  m f  ki if  f  C 7 A T A M A  (tzyn c«y wybiła
ói . v i - c  p i4z pieiw&iy * 'Wilnie I ł U W l M I i n  I  M  fS łn o c )

niesainodity cl:, nu t w lOakt. z tyciu pozagrobowego. W roi. gł Nfcii H zw tiłtcn i Liifisnn Gisch.
Nsa prculram. Arcyzabawne awsntuiy nowoczesnych czeiownikót PAT i PATACHON

PRZEDSIĘBIORCY ZWALCZA KIA KRYZYSU ŚWIATOWEGO
Bomba htimmu w iO akt. Huragan śmiechu

O G Ł O S Z E N I E  ,
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie rt 

wiru I-go, zamieszkały w Wilnie przy ul. 
Zakretowej 2, na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 14 czerwca 1932 r. od 
godziny 10 rano w Wilnie przy ul. Pokój 
Nr 7 i Zgoda Nr. 27 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, należą 
cycli do funduszu po zmarłej Anastazji Ła- 
rjonowej, składających się z domu drewnia­
nego na rozbiórkę, z 6-ciu lokaii, rozmia 
row 9 X 7 metr. na placu dzierżawnym do 
M agistratu m. Wilna należącym, oszacowa­
nego na sumę 2,000 zlot..
406-VI.

KOMORNIK 
(— ) Wł. Matuchniak.
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Szew c d O D r y  r o b o t  
nik, birdzo pnPze 

b u j ą c y  p r a c y ,  zgadza­
jący się n a  k a ż d e  wa­
r u n k i  w y n a g r o d z e n i a ,  
p o s z u k u j e  zajęcia. Cz» 
b o t a r u n a s  W i k t o r  Wo­
dociągowa 14.

CieSi*, wykwalifiko­
wany, z polecenia 

mi podejmie się pr*cy 
w swojej specjalności, 
tanio. Robotę wykona 
solidnie Tartaki 27 — 
Rajchinbach Józef.

Ek o n o m , :doluy,— 1 j o b  2  pO K O je
pracowit; poleca przy rodzinie chrześn- 

si * B-..szta i4 Jaun unski-j do wynajęcia, 
szkiewicz Witold. Tiock* J  m. l i .

' jp e o d t l lk  kw tl fiio- P O K Ó J '
I ońn l’.  umeblowany Cnofna zLegicnowi 43* Cnie* < • \ i r< . .  ,
bowski Antoni. gotowaniem) Ul Uni­

wersytecka 9—15.
£ lu s a r z ,  gruntownie 
®  obeznany ze swą 
specjalnością przyjmie 
piacę z wdzięcznością. 
Rodziński Wincenty — 
Rozbrat 5,

gj^rzylm ii, p ra c ę  na
* najskromniejszych 
w runkach w zakładzie 
piekarskim wykwakfl- 
kowany łachow ie..pie­
karz. Lipowa 2 6  — 
Liksza Jan.

p o s z u k u j ę  p racy  
r b iu ro w e j, mam
u >wazne icferencje. — 
Fibryczn. 3 ni. 14. 
Jan Wierciński.

O G Ł O S Z E N I E
Baon K.O.P. „Nowo-Święciany" w No- 

wo-święcianach ogłasza nieograniczony prze 
targ  publiczny na dostawę wszystkich arty­
kułów żywnościowych i paszy na czas od 
1. VII do 30. IX. 1932 r. z wyjątkiem cuk 
ru i soli.

Szczegółowe warunki dostawy, instrukcje 
i druki wyłożone będą do wglądu oferen­
tom do dnia 20 czerwca 1932 r. w kwater­
mistrzostwie Baonu „Nowe Święciany" w 
godzinach urzędowych

Przetarg odbędzie się dnia 27 czerwca 
1932 r. w lokalu magistratu Nowo - Świę1- 
ciany o godz. 10-ej.

Oferty zalakowane i ostemplowane na­
leży składać do kwatermistrzostwa Baonu 
„Nowo - s,wieciany“ do' dnia 25 czerwca 
1932 roku.

Kwatermistrz Baonu 
KRAKOWSKI 

Kapitan.

W sc to tY tt remon 
tów domowych 

i odświeżania miesz­
kań tanio wszelką pia 
cę z tein związaną wy 
kena malarz pokojowy 
Borejko Jan, Trakt Ba­
torego 1.

To k a rz , gruntownie 
obernany ze swym 

zawodem, zdolny fa­
chowiec. — p szokuje 
pracy. Ko iowski Jan, 
Bystrzycka U  m. 5.

W s t i l k u .  roboty 
druciarskie ■wyko­

nuje tanio i s lidnie 
Wyganowski Michał 
Bukowa 12.

C łn b o ty  stolarskie i 
• » meblameblarskie vy ko ­
nnie solidnie, £tanio i 
szybko Piotrowski Sta­
nisław Chełmska 47. 
m 2.

■J'yłe no m ó w  Duduje 
I s ę w Wilnie, czy? 

przy żadnym z nich 
nie znajdzie się praca 
dla wykwalifikowanego 
cieśli, solidnego czło­
wieka pozostającego 
bez pracy? — Łaskawe 
zaofiarowani* _ proszę 
kierować ul Św. Igna­
cego 12 — 27, Baiińslf 
Michał.'

Stu ia rz  podejmujący 
się każdej rrboty 

— znajfey gruntownie 
swój fach, trzeźwy — 
uczciwy, prosi o jakie­
kolwiek zajęcie Lwów 
ska ?Q lr 3. Zarakow 
ski Rtjmnnd.

t f i e s A t i a n i ą  ,
z 3 i 4 pokoi ze 
wszelkje.mi wygodami 
nowoczesnemi, wanna 
na miejscu do wy­
najęcia. Wilnc, nl. 

Słowackiego 17

Ro b o tn ik  ta rta c z n y
(t, iw. ramszczyk) 

dobry fachowiec, ze 
świadectwami poszu­
kuje pr^cy, najl»piej w 
swej specjalności. — 
Wincenty Stankiewicz 
Mejszagolska 26 m. 3,

M i e s z k a n i e  
3 p o k e r o w e

ze wszelkieir.l wygoda­
mi do wynajęcia w 
ładne) dzielnicy. Do­
wiedzieć sir Białostoc­
ka 6 - 1  od 3—5.

*****************

Ż Ą D A J C I E

^ lu s a r z  - Liionik
pozostający bez pra- 

_  " . . cy przyjmie posadę na
n e p e r u j e  'a m k i  skromuych warunkach,

doiabia klucze. t a - _  o rłCowity> ol ouy)
uczciwa. Dobry robot­
nik. Tokarska 6 m 6. 
Zaulewicz Władysław.

Kraw co w a , szyje do 
bizę i mearogo — 

U ykonanie staranne. 
Zawadzka Brygida. — 
Mzjowa 15.

S k l e p
do wynaję ia dyży, 
ładny fmoźe być z do 
k-jem na miesikanie) 
nl. Dominikańska 14. 
Dowiedzieć się tamże 
u dozorcy domu.

I
K l p m o

S ^R Z E D A tZ

nio, sr lid ie szybko 
wykwalif,kowany ślu 
farz Bruzg* Stanisław 
Saraceńska 14 m. 12.

we wszystkich aptekach I
składach aptecznych znanego 

środka od odciskow

Praw. A. PAKA. I

CieSla prosi o udzie­
lenie )akie)kolwiek 

pracy Zerakowski Sta 
ni sław Trakt B: tore- 
go 2.

Skład FoitapWw. Pia«!a. Fiiaaąaoajl

. K. Difbrcws«f6
(F-ma lstn:eje od r. 1874)

W iin o , N iem ieck a  S, m  11

in tr o l ig a to r  poszutu- 
i je pr*cy. Wielka 73 
m. 6 Zubaczyk Wło- 
dznmierz.

Sto la rz . Sumieny,
pracov ity p 'osl o 

udzielenie iakiejkcl- 
wiek pracy. Może wy. 
je hać na prowincje.— 
Czywillt Michał. Po- 
narska 45.

JF Ie k tro m o n te r  zna-
r  j W  dobrze swój p  d  ż f  
f*ch, poszukuje piacy. . “
Zygmuntowicz Stefan, O l e a n d r y  
Mostowa 3. sprzedania nied ego

— ____   ODejrzeć, uL Króle w-

Sto la rz  m e b lo w y -  s|i ł  3 m. 13 od goózi- 
znający dobrze swól ny 2 —3-ej w pcł. 

fach proii o udzielenie 
mu pracy. Przyjmie

Piek r.iz  chwilowo
bez pracy, przyj­

mie posadę Wymagt- 
nia skrom ie. Szeptyc­
kiego 10. Szyszkiewicz 
Michał

Sz e fe r  sol.dny po­
szum ie pracy.Blum 

Stefan, Gidvminowska 
53.

również zamówieni*. 
U ykonanie solidni — 
Babkin Antoni, Smo 
ieńska, 13.

H 0 s m e t ¥ k a

—— . > pi osi o udzie-
lenie jakiejkolwiek 

.»,**,.ai,.**AA**"*z .........  Może wyjęci, .ć
£, r* c  79 b u  1 1 IA  n* prowincię. Kijow- 

0 > Ł U I  l U s«a 4. Kc alewski Ja
P R A C Y  kób.

Cu k ie rn ik . Znający 
dobize swój .fach, 

pracowity Przyjmie 
posadę — za skremne 
wynagrodzenie. Tum- 
mel Ernest- Pańska 7.

K u ch a rk a , uczciwa
pracowita przyjmie 

posadę, — wymagania 
skromne. Pietkiewicz 
Michalina. Seljaniki 7.

O k a z y jn ie ! ! !
różne pozostałe z 
licytacji rcerzyoraz 

sa m e c h o d y  
Sp z e n je  tanio 

LOMBARD 
ul. Biikupia 4, teł. 

14-10 od 9 — 21  
5—7 ppol.

FORTEPIAN

♦  •» rtlsm jnrifll dłoniach mssz od 
* Lm I l f !  n rrd .-eu ia  w y p taeny

H o r o s k o p  c s l e g o  ż y c ia  T w e g o  
A S T R O L O G  Ó Y AS P E W P K I
o d e  yta l o s  t w ó j  z d o i  U f n o < c ą  

c o  do c k u  Ceny o d  p ó f o r a  r ł  
Wilno Wileńska 6 m. 7 (z fro » t')

Giełd? Warszawska

TREK KOLARSKI Radio wileński
Trek kolarski, o którego uruchomieniu 

cvkrótce, podawaliśmy, definitywnie urucho 
miony zostanie w dniu 19 bm.

W dn>u tym odbędą się zawody zorgani­
zowane przez Wil. T-wo C. i M t).
SSfTftTYTYTYVTTTTTYtTTYT?YTTTTYfYf»tTł tpffl

CZW ARTEK, DNIA 9 CZERWCA

*3
już się ukazała w d-nku i jest do na- * 
bycja we wszystkich księgarniach 3 

broszura, poświęcona sprawie obrząd- 3 
ku wschodniego p.t. ^

NOWE FORMY 
UHM KOŚCIELNEJ

W POLSCE
(DYSKUSJA W ..SŁOWIE")

Broszura ta zawjera głosy: księży — 
J.L. A rcybskupa E. Roppa, J.E, Bp,
G. Chemyszyna, kan. A, Abramowi­
cza, rektora A, Uąbrow-.skjego, T J. 
jwof, J Marcinowskiego, prof. dr W. 
Meysztowicza, red. J, Urbana, T. j, 
o. żeleżnjakowicza p.p. dr. W, Char- 
kDwjcza, M. Golubiewa, f>osła St. 
Mackiewicza. Sz. Meysztowicza, sei- 
natora R. Skjrmunta i posła S. Stroń- 

skjego
Sktad giowny w Księgami św. Woj­
ciecha w  Wilnie. Cena zł. i.aO. |

11.58: Sygnał czasu, 12.10: Audycja dla 
poborowych. 12.40: Komunikat meteor. 12,50: 
Audycja dla poborowych. 15.35: Progran.
dzienny. 15.40: Muzyka z płyt. 16.30: Korn. 
Akad. Koła Misyjnego. 16.40: Alkohol i jego 
skutki" — odczyt wygiosi dr. J Kruszyński. 
17,00 Koncert. 18.00: „W arszawa — prze­
szłości" —  odczyt z W arszawy, 18.20: Mu­
zyka lekka. 19.15: „Skrzynka pocztowa Nr. 
204“ I— listy radjostuchaczów omowi Wit.dd 
Hulewicz. 19.35: Prasowy dziennik radjowy. 
19.45: Słowo do przyjaciół zwierząt. 19.35: 
Drogram na piątek. 20.00: Muzyka lekka.
21.20. Audycja literacka. 21.50 komunikaty i 
muzyka taneczna

OFIARY
Marja Rusilowicz dla rodziny B. zt. 3

I ******AAWAAA****************** LAAĄAJ |

Po cenach konkurencyjnych
SKŁADNICA SPU^TDW A

*V leftsiKB N r  10.
P o  l e c a  Rakiety, siatki i piłki te­
nisowe, piłki siaUówki, koszykowe, 
nożne, prrybory do rybołóstwa. pleca­
ki, meoażti harcerskie, pantofle i k o ­
szulki gimnastyczne, trykoty kąpielo­
we, pantofle sportowe, żetony na na­

grody, oszczepy, tyki i dyski.

Z d a ia  9  C zerw ca  1 9 1 2  r.
H ilary 8,87 — 8 89 -  3 85 
Holacd;* 361 c5 — ?6?,15 — o€0,35 
Londyn 32.73 -  32,9 t -  32,59.
Nowy Y r* 8 9C3 — 8,923 — 8,883
N o*y Yoik kabel 8,907 — 8.927 — 8.887
">aryż 35,14 — 35,13 — o5.23 — 35,35
Pragz 26 40 — 26,39 — 26,46 — 26,34
ozioiholm  169,50 — 169,70 — j69,34 
Szwajcar)* 174,40 — 174,83 173,97 
Włochy 45.75 — 45,98 — 45 52 
3 :r lin  211,30 w obrotach pryw. — Tenden- 
]a niejednolita.

Papiery procentowe:
5 proc. konwersują 33.—
6 proc. d larowa 50
4 proc. dolarowa 47,75 — 47,50
7 proc. stabilizacyjna 47,50 — 46.25 — 52

(setHj
10 proc. kolejowa 100
8 oroc. L Z. BGK i E R , obligacje BGK 94 
Te s»me 7 proc. 83,25.—
4 i pół oroc L. Z zirmskie — 33,25
8 ptoc warszawskie 55-------57,25 — 55,50
8 proc. Częstochowy -- 54 —
10 proc. til 1930 r.
Tow. K 'fd. Ziem Zł i00— 
tendencja na pożyczki niejednolita, 
aa li>ty mocniejsza.

A k c j e :
Bink Polski 70. — Tendencja utrzymana 

P o ly .ik i Polskie w Nowym Yorku 
Dolarowa 45,75 
St bilizacyjna 44,50’
Warszawska 30 |
oląska 2S,—

SABSHEY
R^tcfonalnei 

H o  $  ir . c  t  y  k  ! 
Jesa n ’.;z c j

M l i W e w t S a  8 i - - «

Urodą”
nall, ooświeżc, uaaw* 
jej skazy i br<kl, Masaż 
kołmetyczny tw iray. 

Masaż ciała, eiekuyct- 
uy, wyazcztiplający (pa­
nie). Natryski , hiena*>- 
«a* według prof. Speh- 
ls. Wypadanie w.oiiów, 
łupież. Indyyzidnihae 
dobieranie kosmetyków 
do każdej cery Ó łU i- 
nie zdobycie kosmety­

ki r*r.jonalneJ. 
Codaieunie od 10—4 

W. Z P: *3

Ś lu sa rz  prosi o Tu- 
dzialenie jaki-jkol. 

wiek pracy. S tinisłrw  
Andrzejewski. Pokój 6.

Szew c pozostający 
bej, pracy prosi .krzyżowy i nmeblowa- 

ud ielenie jakiejirol nie 4 pokoi, z powodu 
wiek posady. Kozjrskl wyjazdu do sprzedania 
Leon, Traki Batorego, pośrednictwo wyklu*
82

1,1 *« *****************

Dobroczynny 
od 10 — l i

yy»»l*'*ł*iłyTrw'**ł» -

Z red u k o w a n y
woźny z instytućji 
ubezpieczeniowe], — z 
dobremi świedectwami 
młody, żonaty posiu- 
kuie piacy Adrejmlas 
Ignacy Koszykowi 39 
m. 3.

Ko w al znający swój 
fach — poszukuje 

pracy najchętniej do 
majątku, spokojny,pra 
corvity, Nowogród rka 
10. Marciriak Konstan­
ty .

Sfo larz , dobry facho­
wiec ze świade­

ctwami przyjmie pracę 
na skromnych waiun- 
kach. — Naruniec 61e- 
rnens — Zaułek Lidz- 
ki 13

Letniska

cione.
4 m 2.

, 3 - 6
&**• l l ł U W M W

P o l e c a n a

S iO S trŁ  pielęgniarka 
poszukuje posady p<zy 
chorych, może na wy­
jazd posiada dobre re­
ferencje. Zgłoszenia di 
Administracji pod W.H.

Ku ch a rk a  z dobremi 
rekomeadaclami, 

czysta. Nrwog ó(lzka8. 
Kopciuch D.*rja.

Be jc a . i  prosi o u 
dzielenie jakiejkol­

wiek pracy, naichętniej 
we własnym fachu — 
Pieślak Jan, Malinowa 7

******* 1 ‘ -—

Posady

Panienka
skromuych wymagań 
przyjmie pracę w ch- 
rakterze ekspedjentk. 
w sklepie. — Posiads 
dobre świadectwa i 
poleceni*. Subocz 90 
m, 2 — Klimaszewska 
Józela.

C zeladnik: szewrk i.
dobry fachowiec, 

ze skromnemi wyma­
ganiami sznka zajęcia 
od zaraz, solidny, nie 
piie. Żorawia 6 rr 3— 
Aleksandrowicz Kazi­
mierz.

C t u t ą c a  do wszyst 
^  kiego, pracowita — 
uczciwa — posznku|e 
pracy. Może wyjechać 
na prowincię Stryczyń 
ska Emilja. Chocimska 
75.

. . . . . r r i t a m i
B e z p ła tn ie

przylme kilku ucmiów
na walracje do majątku ----
bez różnicy narodowo-przez Tow. Sw. Win- 
ści, wy.<nania Piśmien-centego rodzina, skła- 
nych i  infurmacyj zad .,ąca się z matki su- 
załączeniem zaa ireso- chomicy, ojca bezro- 
wa. ej koperty, udzie-bolnego i trojga wąt 
la pełnon ocnik Fmająt-łych 1 głodnych fteieci 
kn pułkownik Kowal-prosi o pomoc w jdzie ■ 
ski, Werszrwa, Tw ardiży tub groszach OFa- 
1 8 — 6. Osobiście: — ry dla rędziny F — 
dziewląt* — dwunasta przyjmuje Administra- 

  — _ . cji ,S ł wa".
L e t n i s k o  .......* ..* * * * * * * * .

pensjonat 4 zł.i dzień .'
wśród iasów. F eka 
Tenis. Zarzecze 16—17 1

łguby

W T T - m ł i w » i n ? ł
D y rek to ra  

! k a s je r a  z poważ
nemi kaucjami poszu­
kuje solidna Spółdzie­
lnia . Oferty z poda­
niem wysokości kaucji 
i źąclan.-go wynagro­
dzenia sub: .O rsricie- 
lowi 20-tc, złotówki 
31 toku A. K. 1020538 
Wilno, Poczta Główna

M łiida k o b ie ta
pracowita, uczciwa — 
p ry jm ie  jakąkolwiek 
pracę (pranie, sprząta­
nie, opieka nad m < 
sikaniem w czasie lata) 
Popławska 17 m. 8. 
Hryhornwiczow*.

Kow a l, dobry robot­
nik, pracowity, su ­

mienny, — w ciężkich 
warunkach znajdują y 
się, szuka pracy od 
iM .ti. Zgadza się na 
kaźdr warunki Ż .ó ra -  
wia 9 m. 1. Żyźmew- 
ski Jan.

SruSąca spokojna,— 
lubiąca dzieci po­

szukuje pracy. Może 
wyjechać na wieś. — 
Awsiukiewicz Emilia 
Zaułek 3etle;emsk< 8.

godi. 2 — 
zniżka.

5. Aicud.
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Lokaln

Za wynagrodzania
prosz% o zv"ot zegar­
ka damskiego czarnego 
zgubionego 4 ' czerwca 
n* plac" O.zeszkowej 
przy autobusie Gro- 
drieńskim. Podgorn*

SKŁADAJCIE OFIARY NA KOMITET 
RATOWANIA BAZYLIKI 

W Il EŃSKIEJ

Osoba
w średnim wieku po­
szukuje jakiejkolwiek 
pracy może samodziel­
nej na małą gosp zdar- 
kę domową luó na 
wi»ś, albo pilnowianle

L a *  h k  M n mieszkania za b. skrom-
ST* ne wymgrodzenie. Ja-

I w l l  O i giellońska 5—38. J- A.

Ś lu sa rz , dobry frćho- 
wiec, solidny, ze 

świadectwami, f poszu­
kuje pracy w zakresie 
swej specjalności. Sla 
skowicz Antoni Wię­
zienna 2 m. 3.

SZI.WC poszukuje pm 
cy przw warsztacie 

czy te ł samodzielnie. 
Może wyjechać na 
prowincję. Sokola 16. 
Hurczyp Stanisiaw.

irn *  ,

ów* ^

P O P U K A J C I E

Szo fa r  z dobremi 
świadectwami, trze 

źwy, uczciwy, poszu­
kuje pracy. Wymaga­
nia skromne. Wasilew- 
oki Antoni — O stro­
bramska 25.

Cu k ie rn ik  specjalista 
od ciastek Zdolny, 

pracowity. Z powodu 
krvzysu rnwilowo bez 
zajęcia. Śniegowy 4 
Kisilewski Stanisław.

v w ■f■* * W VI
Piękny d ł k o i

z balkonem, elegaucko3m  19. 
umeblowany, oonalmę —
zaraz dobrze sytaowa- Z łJU b k o n ^  
n e s u  ‘sublokatorowi, książeczicę wojskową 
Osobny wchód, U iien- wydaną p zez P. K. U. 
ka. Benedyktyńska 8 nówi* na imię Andrze- 
m 11. ja Dapszewicza syn* Je-

—— ---------------- ——  1 zego i Marceli rocz-
MIESZKANIE niaa 1897 urodzony we 

2 pokojowe z kuchnią, wsi S waksztY gminy 
wanną i pokojem dla Kobylnickiej pow. Po- 
słnzącej, w dziedzińcu, sławskiego unieważnia

W  ceg ie ln i pod Wil­
nem lcb na Wf 

leńszczyznie puyjm lę 
pracę n< sezon Kałwa 
ryjsna 135. Wodejko 
Adolf.

85 złotych miesięcznie, sit- 
Od 1-go lpca, Cg ą- —  1 “
dać możn* codziennie Z p u b i a n y  
od 4—7 godz. pp. Do-num*r rowerowy na
wiedzieć się u w łiści-rok J932 Nr. 768 na 
cielą domu nl. św Ja-im ię Grz*gorza K*g*n* 
kóba 16 m. 5. unieważnia się

5. BEREZOWSKI.
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Borys pudziękował, ale nie chodzi­

ło mu już o to. Chciał teraz uporządko­
wać powikłany splot nerwów, myśli i 
wspomnień. \Vięc jakże to: cała ta ka­
tastrofa, która omało co nie złamała  
go, ktćra postawiła g.o na brzegu samo  
bójstwa, która zmusiła go do podw ój­
nego życia i oszustwa, była tylko drwią 
cym grymasem losu? T/agedja zamie­
niła się w  farsę? A jego roczne cierpie 
nia były niepotrzebne! A wszystko to 
dlatego, że nie był wierny zasadzie, 
którą pozostawiła mu w testamencie  
matka: nie składać broni i walczyć o 
szczęście i życie do ostatniego tchu1

I oto operetKowego posmaku nabra 
ła nagła zmiana na Wierszynina, na Ni 
kolskiego...

A jednak nie żałował niczego, prze­
ciwnie? nagła jasnością myśli, zrozu­
miał, że wszystko to było potrzebne, 
konieczne dla jego dobra: przecież po­
znał dzięki temu Olę, która stała się ce 
k m  1 szczęściem jego życia! Myśl ta 
przyniosła mu spokój i z uśmiechem na 
ustach, zasnął snem twardym, dziecin­
nym..

Obudził się późno, gdy delegaci w y 
chodzili już na zjazd Był pełen energji,

siły, chęci do pracy . Cieszyły go  pro­
mienie słońca, które błądziły po nie- 
zasłanych jeszcze łóżkach, i nie po­
sprzątanej podłodze. Chciało mu się 
śpiewać, tańczyć. Czuł się młodym, sil­
it) ni, a przedewszystkiem szczęśli­
wym!

Po śniadaniu Borys pośpieszył do 
trustu, należała mu się tam mała sum­
ka za ostatnie miesiące pracy, postano­
wił ją podjąć —  przecież były potrzeb 
ne Oli. Iść na zjazd nie miał ochoty, 
słuchanie nudnych mów i haseł było 
w tej chwili ponad jego siły

Jak rok temu, były to pierwsze dni 
v. iosny i jak wtedy krople spływały z 
dachów, tworząc wesołą gamę dźwię­
ków. Wróble skakały rozradowane, 
ćwierkając głośno.

W truście, znajomy kasjer uśmiech­
nął się, podał rękę i, wydając, na da­
wno już vi-ystawioną asygnację pienią­
dze, rozjtytywał Borysa, gdzie on te­
raz pracuje, jak mu się powodzi. Po­
kwitowanie • musiał podpisać jeden z 
dyrektorów trustu, który prosił koniecz 
nie, aby Borys wstąpił do niego zaraz 
na chwilę.

Zaciekawiony poszedł do dyrektora. 
Liwszyc siedział przy biurku, toną- 

cem w papierach
—  Co wy wyrabiacie? —  krzyknął 

na wchodzącego. —  Czy można tak

postępować? Czy solidni ludzie tak ro­
bią? Zriknąć tak bez w ie śc i1

—  Przecież usunęliście mnie sami 
—  musiałem wyjechać!

—  Usunęliście, wyjechałem! W spa­
niale! A my mamy się o w as kłopotać; 
za was o wasze prawa walczyć? Prze­
cież wiedzieliście, że my w szyscy  was  
popieramy?

— Wiedziałem
—  I mimo to wyjechaliście, jak ja­

kiś.. .. obrażony dzieciak! Żeby nie 
zajść ani dc trustu, ani do dyrektora, 
nie poradzić się, me porozmawiać. 
Pizecież mamy więcej doświadczenia i 
stosunki

—  Nie chciałem nikomu dokuczać.. 
Kogo to mogło obchodzić, że mnie w y  
rzucono?

—  T/ust się tein interesował1 W s /y  
sey waszym losem się zajęli. A gdzie  
wy teraz pracujecie?

W Sowchozie na Ukrainie.
—  I poco było tam jechać? Coście  

tam znaleźli?
O, bardzo duzo! —  uśmiechnął się 

Borys na wspomnienie o Oli.
—  Co tam wam płacą?
—  300 rubli.
—  1 to wam wystarcza! Daję wam  

od jutra 400 rubli i robotę...
—  Ale jaką robotę i gdzie?
—  U nas w truście, a gdzie —  czy

wam nie wszystko jedno? Muszę mieć 
waszą zgodę.

— Zgadzam się, ale nie wcześniej  
jak za dwa tygodnie

—  To gorzej, ale i na to się zga­
dzam. Nie będziecie pracowali w Mo­
skwie...

—  W ięc gdzie?
—  Zaiaz to w am  wytłumaczę. W  

zesz łym  roku produKOwaliśmy tylko  
g o rsze g o  gatunKu tytonie i „machurkę  
szczegó ln ie  na ukraińskich fabrykach  
tytoniu. W yjeżdża łem  naw et do Kre- 
mieńczuga...

—  A więc teraz sprawa się przed­
stawia znacznie lepiej. Manty produ­
kować pierwszorzędne gatunki tytoniu 
na eksport. Bo gatunki te pogorszyły  
się znacznie w  ostatnich czasach. Mu­
simy więc zreorganizować oddział nasz 
w Symferopolu. Potrzebny nam je st 
tam człowiek pewny i energiczny, któ 
ryby umiał pokierować i przypilnować 
suszarni tytoniu i przyrządzania go  
W y potraficie to zrobić doskonale Pra 
cowahście jtrzecie w wydziale tytonio­
wym?

—  Tak ostatnie dwa lata.
—  A więc znacie się na tern.
Oddział w Symferopolu przebudo­

wujemy zupełnie". Dyrektorem będzie  
tow. Matwiejew —  doświadczony par­
tyjny robotnik, ale to człowiek nowy w

sprawach tytuniowych. I dlatego, że 
potrzebujemy kogoś, ktoby się nad tern 
dobrze znał, szukamy was od dwóch  
miesięcy, po całem państwie a zna­
leźć nie m ożem y1

—  No jakże wam się ta robota u- 
śmieeha'3 Czy zgadzacie się jechać?  
Przejazd na rachunek trustu, pensja 
400 'rubli, djety za obiazdy plantacyj. 
Mieszkanie znajdziecie, a w razie cze­
go tow. Matwiejew przyciśnie „komun- 
oddział". W ięc zgoda?

—  Zgoda! —  odpowiedział krotko 
Borys. Widział Liwszyca jak przez 
mgłę. Zdawało mu się, że to sen, tak 
nagle to wszystko spadło.

—  Zgadzam się naturalnie! —  po­
wtórzył po chwili głośno —  Nie mogę  
się nie zgodzić powrócić do siebie sa­
mego! —  wyrwało mu się wbrew woli.

L iw szyc  naturalnie nie zrozumiał

* o:
—  W łaśnie ,  p racow ać we- w ła śc i ­

w ym  fachu, to znaczy wrócić do siebie  
sam ego!  To lepiej niż [iracowac gd zieś  
na głuchej wsi.

Borys roześmiał się głośno w od­
powiedzi, a Liwszyc wtórował mu.

Tak śmiejących się do siebie zna­
lazł ich zarządzający i zamarł na miej­
scu, na tak niespodziewany w .dok

—  Widzicie, jak w esoło  załatwia­
my sp raw y1 —  zwrócił się do mego

Liwszyc —  Przygotujcie dokumenty 
podróży do Symferopolu dla tov/. O- 
gniowa, będzie on tam zarządzającym 
i zastępcą dyrektora.

—  Kiedy będziecie mogli w y j e c h a ć  -

—  Mam jutro referat na zjezdzie 
Rabkopu, w sobotę wyjeżdżam do Ki­
jowa, muszę tam zdać wszystko, a więc  
conajmniej tydzień czasu mi to 7-”jmie. 
Ustalmy więc, że 20 marca będę w  
Symferopolu.

—  D oskonale .  Pieniądze i p ap ie .y  
odpierzec ie w  piątek. Przyjozcie na 2 
to p oznacie  się  tutaj z M atw iejewym ,  
w a szy m  przyszłym  szefem . T o  p o w a ż ­
ny i sym p atyczn y  cz łow iek , oędziec ie  
m ogli z nim pracow ać. Instrukcje d o­
staniecie  s z c z e g ó ło w e ,  a i sami n ł rmej 
scu zob aczycie ,  co trzeba robić A 
przytem dam w am  przyjacielską radę: 
róbcie tak, żeb yśc ie  za w sz e  byli dyre­
ktorowi potrzebni, żeb y  się  nie mo4 
b ez w a s  obyć.  Nie obrażajcie się,. . . 
przecież  nie jes teśc ie  w  partji... ja te 
a przecież s iedzę  już pięć lat tutaj 1 
dziesięć  jeszcze  przesiedzę,  chociaż te 
w ydate  się n iem ożliw em . Trzeba mieć  
trochę sprytu, to w szy s tk o  dobrze b ę ­
dzie. b o  nie d o sy ć  jest być dobrym  
pracownikiem , trzeba byc n iezastąp io ­
nym.

D. C. N.

ię :
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W ydawca: Stanisław Mackiewicz.
■WWW**

Drukarnia „S łow a“ Zamkowa 2.
R e d a k to r  w  z. W ito ld  T a ta riv < .s łrł.


